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Pompa była na początku kwietnia, tuż po Wielkanocy. Wstęga, nożyce, 
przemówienia, oklaski. Wojewoda, dyrektorzy Wojewódzkiego Zespołu Pomo­
cy Społecznej pławili się w gratulacjach od zaproszonych oficjeli. 

Nowy Dom Pomocy Społecznej w Kozarzach pod Ciechanowcem wyglądał 
imponująco. Znakomicie zaaranżowane wnętrza, dobrana kolorystyka ścian i 
detali, przestrzenne korytarze. Goście szybko przemierzyli trzy ogromne 
segmenty, pochwalili władze za tempo prac, zjadli obiad i wyjechali. 

Niewielu dostrzegło to, co już od dawna wtajemniczonym było wiadomo; 
Dom w Kozarzach, to budowlany bubel. 

Skandal i arogancja 
JOANNA GOSPODARCZY.K str. 8-9 
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Na oko był to zwyczaj­

ny okoń. W dodatku dość 
mizerny: 95 gramów wagi 
i 17 centymetrów długoś­
ci. Ale chyba żadna ryba 
na świecie nie dostała tak 
namiętnego.całusa od swe­
go rybaka! Bo to była 
właśnie „złota rybka", 
która pozwoliła Krzyszto­
fowi Gedrowiczowi z 
Łomży ziścić marzenie o 
miejscu na podium w 
Spiningowych Mistrzost­
wach Polski. 



„CZYSTE RĘCE" w województwie 
mają wojewoda i wicewojewoda, 
czyli jedyni urzędnicy administracji 
rządowej, objęci akcją ministerstwa 
sprawiedliwości, kontrolującego wy­
konanie przez zajmujących wysokie 
stanowiska przepisów ustawy zaka­
zującej im pobierania wynagrodzeń 
za zasiadywanie w radach nadzor­
czych spółek, fundacji itp. 

DRAMATYCZNY APEL w sprawie 
zwiększenia budżetu na przyszły 
rok wystosował do ministerstwa fi­
nansów wojewoda Mieczysław Ba­
giński. Chodzi przede wszystkim o 
pieniądze zapewniające zakończe­
nie budowy szpitaJa w Łomży. Zwra­
ca się także o stosunkowo „niewiel­
kie" kwoty 25 i 10 miliardów na po­
prawę stanu dróg i realizację pro­
gvimu gazyfikacji. 

JEDEN Z NAJBARDZIEJ ZNA­
NYCH w Łomży przedsiębiorców 
Waldemar M. stanie przed sądem, 
oskarżony o sfałszowanie podpisu 
na wekslu. Za jego pomocą otrzymał 
z pewnego banku 1,5 miliarda. Bank 
zaczął dochodzić swoich praw u po­
ręczyciela weksla i w ten sposób fał­
szerstwo wyszło na jaw. 

ANIA R. Z RUDY, POBITA PRZEZ 
RODZICÓW, trafi, podobnie jak jej 
czworo rodzeństwa do domu dzie­
cka. Sąd Rodzinny w Grajewie nie 
zgodził się, by dziećmi zaopiekowali 
się dziadkowie argumentując, że nie 
będą oni w stanie zapewnić dzie­
ciom właściwych warunków. 

IZRAELSKIE MEDALE „SPRA­
WIEDLIWY WŚRÓD NARODÓW 
ŚWIATA" przyznawany ludziom, 
którzy w czasie wojny udzielaJi 
schronienia i pomocy Żydom otrzy­
mało już kilkudziesięciu mieszkań­
ców województwa. W ubiegłym ty­
godniu dołączył do nich Paweł Zysk 
z Miastkowa i jego syn Stanisław. 
Uroczystość odbyła się w Białymsto­
ku. 

POPRAWA STANU ZDROWIA 
BYDŁA i jakości mleka jest celem 
programu „Produkcja mleka", finan­
sowanego przez Unię Europejską w 
Łomżyńskiem. Program o wartości 
60 tys. ECU obejmuje spółdzielnie 
mleczarskie w Kolnie i Piątnicy oraz 
hodowców i Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego w Szepietowie i ma 
trwać przez cały rok. 

POTRZEBY FINANSOWE NA 
UTRZYMANIE DRÓG w wojewódz­
twie dziesięciokrotnie przekraczają 
kwoty jakie na ten cel ma budżet 
wojewody, poinformował Mieczy­
sław Bagiński. W Urzędzie Woje­
wódzkim rozważana jest koncepcja, 
aby całkowicie zrezygnować z in­
westycji w tym zakresie (w tym 
wspierania działań gmin) i zająć się 
wyłącznie utrzymywaniem „przy­
zwoitej" jakości dróg istniejących. 

PROMOCJA WOJEWÓDZTWA, 
wypoczynek i odnowienie kontak­
tów z przyjaciółmi i ziemią rodzin­
ną były, w ocenie wojewody, głów­
nymi osiągnięciami Światowego Zlo­
tu Przyjaciół Ziemi Łomżyńskiej. 
Nie wiadomo ilu Łomżynian przyje­
chało na imprezy spoza kraju. 
ZARZĄD ŁOMŻY ,POSTANOWIŁ 

podjąć rozmowy z PKP na temat 

~ KONTAIOY 

adaptacji dawnego budynku dwor­
cowego na poczekalnię dla dworca 
PKS. Z przyczyn finansowych mias­
to nie może w tym roku zająć się bu­
dową nawet pomieszczeń tymczaso­
wych. 

Z INICJATYWY WŁOCŁAWSKIE­
GO SENATORA RYSZARDA JA­
RZEMBOWSKIEGO powstaje ogólno­
polskie stowarzyszenie osób, które 
urodziły się w czasie wojny w Nie­
mczech, gdzie ich rodzice przeby­
wali na przymusowych robotach. 
Zgłoszenia należy kierować pod 
adresem: 87-800 Włocławek, ul. Koś­
ciuszki 12 (tel. 32-65-89) . 

NIECHLUBNE PIERWSZE MIEJ­
SCE W KRAJU, ze względu na umie­
ralność noworodków, utraciła Łom­
ża. Wskaźnik obniżył się w ostat­
nich latach o 7,5 proc., ale nadal 
pozostaje wyższy niż średnia krajo­
wa. Poprawa nastąpiła m.in. dzięki 
lepszemu wyposażeniu oddziałów 
noworodkowych w sprzęt i utworze­
niu w Łomży i Grajewie stanowisk 
intensywnej opieki medycznej dla 
najmniejszych. 

ZEZWOLENIE NA ODSTRZAŁ 

OKOŁO 20 ŁOSI wydała na ten rok 
dyrekcja Biebrzańskiego Parku Na­
rodowego. Jednocześnie kierowni­
ctwo BPN deklaruje starania o po­
większenie stada tych zwierząt. 

2,5 I 2 LATA SPĘDZĄ W WIĘZIE­

NIU Mieczysław G. i Sylwester P. z 
Jedwabnego, którzy na przełomie 
ubiegłego i tego roku dokonali wie­
lu transakcji zakupu zwierząt na 
targowiskach województwa, posłu­
gując się zakupionymi w Warszawie 
fałszywymi banknotami. 

WOJEWODA WPROWADZIŁ ZA­
KAZ PATROLOWANIA przez Straż 
Rybącką akwenów, które zostały 
_Wydzierżawione prywatnym użyt­
knwnikom. Niemal od razu zanoto­
wany został wzrost aktywności kłu­
sowników. Straż Rybacka zdjęła 
m.in. dwa kilometry kabla elek­
trycznego, służącego do głuszenia 
ryb. 

FUNDACJA LOTERYJNA Z NOR­
WEGII wspólnie z łomżyńskim 
Sportowym Klubem Aktywnej Reha­
bilitacji podjęły wstępne rozmowy 
na temat wybudowania w Łomży 
osiedla dla osób niepełnospraw­
nych. Udziałem miasta w tej inicja­
tywie miałoby być znalezienie odpo­
wiedniego terenu o powierzchni 
około hektara. 

SĄD NAJWYŻSZY ODRZUCIŁ 
wniosek Sądu Rejonowego w Graje­
wie o przeniesienie z tego miasta 
procesu oskarżonych w sprawie nie­
legalnej wytwórni alkoholu w Ko­
sówce. 

PRZYGOTOWANIE KONCEPCJI 
ROZWOJU ŁOMŻY na kilkanaście 
lat uznał za priorytetowe zadanie 
Zarząd Miasta. Od mieszkańców 
władze Łomży oczekują zgłaszania 
swoich oczekiwań i propozycji. 

12 MILIARDÓW KOSZTOWAŁO 
tzw. przebicie drogowe od ulicy Spo­
kojnej do Poznańskiej w Łomży. Jak 
poinformował dyrektor Wojewódz­
kiej Dyrekcji Dróg Miejskich Janusz 
Świderski następnym większym za­
daniem będzie modernizacja ulicy 

Poznańskiej. Zakończyłoby to two­
rzenie obwodnicy Łomży z Ostrołęki 
w stronę Zambrowa. Przebicie skra­
ca np. drogę z osiedJa Południe do 
Fabryki Mebli o 3,5 kilometra. 

DROŻSZE SĄ BILETY łomżyń­
skiego MZK na trasach poza mias­
tem od I października. Cena biletu 
zaJeży od odległości danej miejsco­
wości i waha się od 6 do 14 tys. zł. 

PISMO Z POPARCIEM STARAŃ O 
FINANSOWĄ RESTRUKTURYZACJĘ 
Łomżyńskich Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego „Narew" skierował 
Zarząd Łomży do władz Powszech­
nego Banku Kredytowego. Wojewo­
da natomiast ponowił wystąpienie w 
sprawie „Narwi" do Ministerstwa 
Przekształceń Własnościowych, po­
stulując włączenie przedsiębiorstwa 
do rządowego programu „Stabiliza­
cja - Restrukturyzacja - Prywaty­
zacja", przeznaczonego dla firm, 
które nie ze swojej winy popadły w 
kłopoty ekonomiczne. 

NIEŚMIERTELNĄ „BEATĘ" I 
„ŻÓŁTY JESIENNY LIŚĆ" Janusza 
Laskowskiego będzie można usły­
szeć na koncercie, organizowanym 
przez Regionalny Ośrodek Kultury 
w Łomży 8 października (godz. 
18.00) w sali Urzędu Wojewódzkie­
go. 

REGIONALNY OŚRODEK KULTU­
RY W ŁOMŻY ORGANIZUJE wyjaz­
dy na spektakle teatralne do War­
szawy. W najbliższych planach: 
„Quo vadis?" w Teatrze Wielkim i 
„Zemsta" w Teatrze Polskim. Szcze­
gółowe informacje w siedzibie ROK, 
Urząd Wojewódzki, p. 217 (tel. 
16-34-50) . 

SPECJALNE ZGROMADZENIE 
ŚWIADKÓW JEHOWY ~dbędzie się 
8 października (godz. 9.50) w sali 
kina „Kosmos" w Zambrowie. Orga­
nizatorzy spodziewają się udziału 
około 500 wyznawców. 

CENY Z TARGOWISK (Szczu­
czyn, Jedwabne, Ciechanowiec, Za­
mbrów, Kolno): żyto - 170-200 tys. 
zł za kwintal, pszenica - 240- 280 
tys., jęczmień - 200- 260 tys., owies 

170- 180 tys., mieszanka 
180- 230 tys., ziemniaki - 2- 4 tys. 
za kg, krowa - 6- 12 miJionów za 
sztukę, krowa z przychówkiem -
10- 13 mln, koń - 12- 30 mln, prosię­
ta - 0,8- 1,6 mln za parę, cielęta -
27- 38,5 tys. za kg wagi, jaja -
4,8- 5,5 tys. za parę. 
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~ 

CZASU 
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• W latach 1991-1994 d ' k lń na aqę opa przeznaczon 
dżetu państwa blisko s blo 1 

tym r~ku z likwidowanychn~ 
zwolmono 5,1 tys. pracowni~ 

• W Polsce co 40 minut 
eona jest kobieta. Ze wzgl~u 
brak_ systemu wczesnego 
warna i metod leczenia gw~ . 
jesteśmy 50 lat w tyle za~· 
Europy . Zachodniej, stWier 
uczestmcy konferencji na 

1 
przestępczości w Zakopanem. 

• „Konstytucja powinna . 
~owić obowiązek posiadania~ 
zszego wyk.ształc~nia dla pr 
d~n~a, pr~_m1era, laerownictwa 
m1mstraq1 centralnej i tereno 
powiedział prof. T. Kożluk 1 
Prywa~nej ~~ższej Szko~ 
nessu i Adrmmstracji. 

• Odwołani przez prezya 
członkowie Krajowej Rady 
fonii i Telewizji, Marek M · 
wicz i Maciej Iłowiecki, sami 
szą o postawienie ich przed i 
bunałem Stanu, aby ostal 
wyjaśnione zostały wszelkie 
pretacje prawne związane za 
jami prezydenta wobec Rady. ' 

• W Polsce jest około 100 
morników. Nadal są urzę 
państwowymi, ale chcą „pr 
zacji" swojego zawodu. W uo. 

ku komornicy ściągnęli prawi 
bln zł. 

• Krajowy Zjazd „S" zac~ 
od kłótni o agentów. Za na 
miastowym przekazaniem 
mentów byłej wschod.nionie 
ckiej policji politycznej Stasi~ 
gatom głosowało 146 
przeciw było 106. 

• „Liczba nazwisk wyso 
urzędników państwowych, kl' 
dostają pieniądze za pracę w, 
kach i fundacjach przec 
wszelkie oczekiwania", ujawni 
w Ministerstwie Sprawiedliw' 

KAPUŚCIANY BIZNES 
Rolnik pasie krowy pewien, że nikt nie odważy się zerwać umowy. W 
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czasie syn dawnych właścicieli Janczewa, Tadeusz Ramotowski, bezsk.„~­
nie odwiedza urzędy w Łomży i Suwałkach. Spadkobierca nie czeka na 
wę reprywatyzacyjną, lecz chce odkupić od państwa swój dawny dom i 
Agencja jednak jest za tym, by wokół dworu pasł krowy rolnik. 

To fragment reportażu Joanny Gospodarczyk, który zamieścimy w 
nym numerze. 
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RS ANGIELSKIEGO 
edakcja „Kontaktó"'.'' organiz~je 
yintensywny kurs języka ang1el­
~ dla początkujących. Zapisy i 
ly przyjmowane są tylko ~o _13 
·emika br. (Łomża, Al. Leg10now 
16.42-43). Kurs rozpocznie się w 

·działek, 17 października br. 

ZAPROSILI NAS ... · 
Dyrektor Muzeum Rolnictwa im. 

ysztofa Kluka w Ciechanowcu, 
wieckie Towarzystwo Kultury i 

rz pleneru Ciechanowiec'94 -
wan:ie wystawy poplenerowej „Ple­
'ejski - Ciechanowiec'94". 
Kuratorium Oświaty i dyrekcja 

zycielskiego Kolegium Języków 
eh w Łomży - na uroczystą inau­
ję pierwszego roku nauki w Kole-

Muzeum Przyrodnicze w Drozdo­
łuzeum Okręgowe w Łomży i To­
two Przyjaciół Muzeum Przy­

czego w Drozdowie - na sesję na­
pl. „Awifauna dorzecza Narwi 

dolnego Bugu - stan zachowania, 
renia i problemy ochrony" oraz na 
rt„W hołdzie Witoldowi Lutosław-

Dyrektor Muzeum Rolnictwa im. 
sztofa Kluka w Ciechanowcu -

an:ie wystawy „Ludowe leczenie 
I". 

Gminny Ośrodek Kultury w Tu­

TRZY PYTANIA DO ... 
RYSZARDA STANISZA, dyrektora Wileńskiej Wyższej Szkoły Rolniczej 

- Co daje wileńskiej uczelni współpraca z Zespołem Szkół Rolniczych w 
Marianowie? 

- Współpraca i kontakty z Zespołem Szkół Rolniczych w Marianowie za­
częły się w latach 70., gdy moja placówka była technikum rolniczym. Wów­
czas w Ogrodnikach było tylko przejście służbowe. Nasze odwiedziny wyglą­
dały w ten sposób, że do granicy dojechaliśmy z Wilna autokarem, granicę 
przeszliśmy pieszo i z drugiej strony zabierał nas autokar marianowski. Od 
1989 roku nasza szkoła jest dwupoziomowa: jest nadal technikum, tak jak w 
Marianowie, i college. Przyjeżdżając tutaj dużo się uczymy. Polska jest jedy­
nym krajem w Europie Środkowej, który nie zlikwidował rolnictwa indywidu­
alnego. Nasza młodzież odbywa praktyki u polskich rolników, rocznie 50-60 
osób. Na wzór marianowskiej szkoły wprowadziliśmy gospodarstwo domowe 
dla dziewcząt. Dzięki pomocy „Wspólnoty Polskiej" mamy dobrze wyposażo­
ną pracownię szycia i kuchnię. Współpracujemy też z uczelniami: ART w Ol­
sztynie, ART w Bydgoszczy, SGGW w Warszawie; dziewięciu naszych wykła­
dowców pisze prace doktorskie na UW. Również dzięki pomocy „Wspólnoty 
Polskiej" nasi absolwenci mogą przez rok studiować na SGGW i ukończyć 
uczelnię z dyplomem inżyniera. w ośrodkach doradztwa rolniczego nasi stu­
denci podpatrują nowocze~me rolnictwo. 

- Czy bardzo różnią się warunki nauki i pracy w obu placówkach? 
- Na Litwie, tak jak i w Polsce, szkoły rolnicze podlegają ministerstwu rol-

nictwa. U nas jest ich za dużo, bo aż 52, w tym 11 pomaturalnych, a jedna, 
czyli nasza, polska. Szkoły finansowane są z budżetu, a budżet trzeszczy w 
szwach. Ale jak na razie wszxstkie zajęcia u nas są za darmo i młodzież otrzy­
muje jeszcze stypendia. Mamy też gabinet religii. Ksiądz uczestniczy w róż­
nych szkolnych uroczystościach. 

- Czy, według Pana, Polacy są dyskryminowani na Litwie? 
- Mogę mówić na ten temat na własnym przykładzie i na przykładzie mo-

jej szkoły. Polska szkoła w Wilnie istnieje od 40 lat i pod względem wyposaże­
nia nie różni się niczym od litewskich. Jestem Polakiem, a przez 22 lata praco­
wałem na stanowisku kierownika Działu Rolnego w Rejonie Wileńskim. Były 
to przecież inne czasy, a ja jednak nie czułem się prześladowany i nie czuję 
się teraz. A skoro żyjemy na Litwie, to normalne, że musimy przestrzegać 
konstytucji tego kraju. 

„WISSA" KONTRA KONTAKTY­

SzCZUCzyn z fantazją zaprasza 
• LOTY ŚMIGŁOWCEM • 

• ORKIESTRA DĘTA OSP • 
• ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA Z NIEĆKOWA • 

• PIECZENIE ZIEMNIAKÓW • 
czyli festyn sportowo-rekreacyjny „Bulwa '94", to wspaniała 

oprawa meczu „Wissa" Szczuczyn-Kontakty! Początek festynu 
godz. 12.00 (początek meczu - godz. 15.00) . 

Uwaga!!! 
Regionalny Ośrodek Kultury w 
, Wydział Kultury, Sportu i Tu­
. Urzędu Wojewódzkiego w Łom­

--•zkola Podstawowa w Charubinie 

Wszyscy, którzy wypełnią kupon zamiesz~zony na str. 16 i 
zgłoszą go przed meczem z trafnie odgadniętym wynikiem, 
wezmą udział w losowaniu 5 bezpłatnych biletów na lot śmig­
łowcem nad, Szczuczynem, ufundowanych przez redakcję. 
Wśród tych, którym nie uda się przewidzieć wyniku spotkania 
„ Wissa-Kontakty", rozlosujemy 10 upominków książkowych. 

imprezę plenerową „Kartoflisko 

Dal nam przykład Bonaparte 
Społeczeństwo polskie czeka nadal z niecierpliwością 
lądowanie naszych wojsk na Haiti. Czas nagli. Coraz 

iej zadomowiają się tam Amerykanie, jakby nie 
;.__„fłlmieli, że wyspa winna stanowić integralną część 

pospolitej. Miejmy nadzieję, że nasz Pan Prezy­
t, ~ający stałe połączenie telefoniczne z prezyden­
Cli.ntonem, uzgodni z nim te kwestie i nie dojdzie 

konieczrwści użycia siły także wobec Stanów Zjedno­
ych. 

~m niemniej zmasowany atak naszych sił z wody i 
. trza jest sprawą nie cierpiącą zwłoki. Niestety, 

toe ~js.k lądowych jest nieco utrudnione ze względu 
· ze nie mamy jeszcze bezpośredniej granicy z tym, 

str~tegicznie ważnym dla nas państwem. Ponieważ 
ilOSUl~my lotniskowców, rolę ich mogą spełniać ku­
ry~ac.kie, stojące bezczynnie z powodu braku łowisk. 

~· ._ , ... Wiec „Bell", kupiony na ,wizytę papieża i mało 
y, wypełni z powodzeniem rolę eskadr bombo-

Po opanowaniu wyspy będzie tam konieczna nie­
~ na. ~rganizacja administracji państwowej. Osobą 
ardzie1 predysponowaną do objęcia stanowiska gu­
atora Wydaje się pan Henryk Goryszewski, spec 
spece, sprawdzony już jako genialny wicepremier i 

obecny szef Biura Bezpieczeństwa Narodowego. 
Zwłaszcza, że Haiti nie musi być bogate, byleby było 
katolickie. Wybudowanie tam gęstej sieci kościołów 
nie jest sprawą trudną, gdyż w tej dziedzinie mamy 
niekwestionowaną, przodującą pozycję w świecie. 

Propozycje powierzenia stanowiska gubernatora 
wodzowi Leszkowi Moczulskiemu wydaje się przed­
wczesne, albowiem militarna victoria na Haiti, wywo­
ła na pewno euforię w naszym mężnym, przywykłym 
do walk narodzie. Ktoś będzie go musiał poprowadzić 
do dalszych zwycięstw. Na rychłe wyzwolenie czekają 
przecież Kowno, Wilno, Lwów, Inflanty i Zaolzie, że 
nie wspomnę o Istambule, jęczącym od wieków pod 
tureckim jarzmem. 

Wytwolenie Haiti ma tu jeszcze jeden, bardzo waż­
ny aspekt moralny. Nareszcie zaświeciła bowiem ju­
trzenka nadziei, iż na wyspie ud.a się odnaleźć, odko­
pać i przywieźć do kraju dostojne szczątki naszych 
żołnierzy, którzy pod wodzą Napoleona, przed nies­
pełna dwoma wiekami, usiłowali opanować ten dziki 
kraj i z niezrozumiałych powodów spotkali się wów­
czas z niechętnym przyjęciem tamtejszego prymityw­
nego i wymagającego nawrócenia ludu. 

WIESŁAW WENDERLICH 

GRAJEWO 
• Uroczysty koncert uczcił 20-lecie 

Państwowej Szkoły Muzycznej w Graje­
wie. W tym okresie opuściło Szkołę 236. 
absolwentów. Obecnie w różnych kla­
sach instrumentów kształci się 140-oso­
bowa grupa młodzieży. 

• W pełni rozdysponowane zostały 
dodatkowe pieniądze, jakie otrzymał Re­
jonowy Urząd Pracy na aktywne formy 
przeciwdziałania bezrobociu. Z kwoty 
2,1 miliarda na rozpoczęcie własnej dzia­
łalności gospodarczej skorzystało 30 
wnioskodawców. Za pozostałe 700 milio­
n(>w zorganizowane zostały roboty pub­
liczne, głównie przez Urząd Miasta. 

ŁAWSK 
• W i stniejącej od dwóch miesięcy 

parafii odbył się jeden chrzest i jeden po­
grzeb. 

PIĄTNICA 
• Bez zachwytu przyjęli mieszkańcy 

i władze zakończen ie remontu mostu i 
powrót ciężarowych TIR-ów do centrum 
miejscowości. Samorząd gminy postuluje 
utrzymanie tras objazdowych dla dużych 
wozów ciężarowych, a najlepiej wybudo­
wanie dla ruchu tranzytowego drugiego 
mostu i pozostawienie istniejącego dla 
ruchu lokalnego. 

PERLEJEWO 
• W stolicy gminy od dłuższego cza­

su nie ma komisariatu policji. Mieszkań­
cy i Rada Gminy zwrócili się z prośbą o 
pomoc w załatwieniu sprawy do komen­
danta wojewódzkiego policji i wojewody. 
Z materiałów przygotowanych przez po­
licję wynika jednak, że gmin„ „dołożyła 
starań", aby komisariatu w tej 111iejsco­
wości nie było. Stróże prawa liczą na 
zmianę stosunku _nowych włac'.'i gminy 
do problemu. 

• Przedstawiciele samorządu gminy 
skarżą się na Kuratorium Oświaty, które, 
ich zdaniem, blokuje rozpoczęcie budo­
wy szkoły. Władze oświatowe nie chcą fi­
nansować inwestycji, mimo że znaczący 
udział zaoferował budżet gminy i miesz­
kańcy. 

RAJGRÓD 
• Prawie 450 milionów (n.ie licząc 

odsetek) musi zwrócić budżet gminy 
ośrodkowi łąkarskiemu w Biebrzy. Samo­
rząd uznał, że skoro jednostka ta dzie­
rżawi i sprzedaje ziemię rolnikom, to 
prowadzi działalność gospodarczą. 
Oznacza to inne naliczanie podatków od 
nieruchomości. Zakład, mający centralę 
w Falentach, odwołał się do Kolegium 
Odwoławczego przy Sejmiku i uzyskał 
pozytywną dla siebie rozstrzygnięcie. Je­
żeli gmina nie chciałaby w tej sytuacji 
płacić, musi wygrać sprawę w NSA. 

RUTKI 
• Znakomitą frekwencję (ponad 68 

proc.) i zwycięstwo tego samego kandy­
data, co w czerwcu, Stanisława Bąkow­
skiego (głosami 76 do 68) zakończyły się 
wybory do Rady Gminy. Powtórzone zo­
stały na skutek uwzględnienia przez sąd 
protestów wyborczych. Nie zanotowano 
w czasie głosowania poważniejszych in­
cydentów. 

TUROŚL 
• Gminny Ośrodek Kultury zaprasza 

na „Kartoflisko '94" 9 października 
(godz. 15.00) na boisku Szkoły Podsta­
wowej w Charubinie. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• Rozpoczął się remont pierwszego 

murowanego budynku w mieście, czyli 
pochodzącej z ostatnich lat XVIII wieku 
unickiej cerkwi, przejętej później przez 
kościół prawosławny. W okresie między­
wojennym, kiedy nie było już w mieście 
wyznawców prawosławia, świątynia zo­
stała przekształcona w kościół katolicki. 
Obecnie jest kaplicą filialną parafii św. 
Jana Chrzciciela. 

• Rada Gminy postanowiła zakupić 
sadzonki drzew, które wystarczyłyby na 
obsadzenie 10 hektarów. Przekazane zo­
staną rolnikom, decydującym się na zale­
sienie części swoich ziem. Lasy w gminie 
zostały dość dokładnie wytrzebione„. 

KONTAm ~ 



„Wszędzie pegeery popadały, 
a nasz się trzyma i dobrze tam 
się wiedzie". „Nie zostawiają 
ziemi odłogiem i plon mają do­
bry". Tak mówią miejscowi o 
Zakładzie Hodowli Zarodowej 
w Ławsku. Podpatrują ciekawie 
pegeerowskie gospodarstwo. 
Choć dawno nie ma pegeeru, w 
ich świadomości pozostała taka 
nazwa. Mieliby chrapkę na zie-

- mię, bo hektar w Ławsku drogi i 
nie ma od kogo kupić. Z pegee­
ru nie kupią, bo rok w rok ca­
łość obsiana i zagospodarowa­
na. 

Na dziedzińcu Ośrodka wi­
dać gospodarskie spojrzenie. 
Czas wykopków. W obejściu po­
rządek. Ledwie co przywiezione 
z pola ziemniaki już są okrywa­
ne plandeką, by niespodziewa­
ny deszcz ich nie zmoczył. 

Przy warsztacie mechanik 
Krzysztof Puchnowski naprawia 
kombajn ziemniaczany. Zepsu­
ły się dwie zębatki, ale jeszcze 
dziś maszyna wróci na pole. 

Mimo suszy ziemniaki do­
brze obrodziły. Wcześniej nikt 
nie oszczędzał na nawozach, 
więc jest urodzaj. Według sza­
cunków magazyniera będzie 
20Ó q z hektara. Jest też już 
ich odbiorca: Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Spożywczego w 
Łomży. Jadalne pojadą na Lit: 
wę. 

Ośrodki w Ławsku i Słuczu 
tworzą razem jedno gospodar­
stwo, należące do Ośrodka Ho­
dowli Zarodowej Spółka z o.o. 
w Grabowie. Dominuje tu ho­
dowla bydła: w Ławsku jest oko­
ło 180 krów, w Słuczu - 60. 
Zwierzęta pochodzące ze Słucza 
są najlepszym materiałem zaro­
dowym. Krowa z OHZ w Grabo­
wie daje rocznie siedem tysięcy 
litrów mleka, przy średniej 

krajowej trzy tysiące litrów. 
Prezentowane na corocznych 

krajowych wystawach zwierząt 
-hodowlanych zajmują najwyż­
sze lokaty i zdobywają złote 
medale. Na siódmą wystawę w 
1991 roku pojechało czternaście 
sztuk i wszystkie zostały złoty­
mi medalistkami. Identycznie 
było w latach następnych. W 
biurowcu Ośrodka całe ściany 
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zawieszone są dyplomami i me­
dalami. 

Jednak nie w medalach i suk­
cesach na wystawach tkwi ta­
jeµmica prezentowania grabow­
s~ego „pegeeru". 

W 1992 roku gospodarstwa 
zaczęła przejmować Agencja 
Własności Rolnej Skarbu Pań­
stwa. Wszystkie pegeery z Łom­
żyńskiego przejął Oddział w Su­
wałkach. Jednakże stacje ho­
dowli roślin i zwierząt, produ­
kujące najwyższej jakości mate­
riał hodowlany, zostały zalicza-

to samo, czyli zajmuje.my się 
hodowlą zarodową - żartuje 
dyrektor. 

Z pewną różnicą: pracownicy 
gospodarstwa, niektórzy na~et · 
od trzydziestu lat, robią to 
samo, ale jakby inaczej. Kieru­
jący ławskim gospodarstwem 
Zbigniew Skowrone~ uważa, że 
zmieniła się bardzo ich mental­
ność. Skowronek ma za sobą 25 
lat pracy w pegeerach. Pamięta 
olsztyńskie gospodarstwa i były 
PGR w Grądach Woniecko w 
czasach komuny. Wtedy pań-

Kołchoz'' ,, -

na 
medal 

ne do przedsię­
biorstw o specjal­
nym znaczeniu 
dla gospodarki 
narodowej . Prze­
jął je Warszaw-
ski Oddział 
Agencji Włas-
ności Rolnej 
Skarbu Państwa. 
Mimo wielkiego 
pędu dą prywaty­
zacji uważano, że 
funkcji tych firm 
nie jest w stanie 
przejąć sektor pry­
watny. 

- Ale wcale nie fakt, 
że produkujemy najlep­
szy ,materiał hodowlany, 
uratował nas przed kryzy­
sem - wyjaśnia Wojciech 
Komorowski, dyrektor 
OHZ w Grabowie. - Ura­
towała nas wyjątkowo wy-
soka produkcja, a stąd nie-
zła kondycja finansowa i 
niezbyt duże zadłużenie. 

Podobne trzy ośrodki 
hodowli zarodowej w Su- li, .. 
walskiem, produkujące 
również najlepsze roz­
płodniki i „drożdże" rolni-
cze, już nie istnieją. 

Od 1 września 1993 r. Ośro­
dek w Grabowie jest jednooso­
bową spółką Skarbu Państwa. 

- Zmieniają się tylko szyldy, 
a my od trzydziestu lat robimy 

st wo­
' ł we zna-
1 czyło 

• •
91 

„nasze", a 
~:-~, ludzie inaczej 

1 
" pracowali. 

Dziś w Ław­

~- sku i Słuczu 
~. zatrudnia-
.i. nych jest pra-

wie SO osób. 
Każda z nich 

\~ 1LI' cieszy się, że 
19"' ma pracę. Lu-

dzie wykupili pegee-
rowskie mieszkania w blo­

kach, niektórzy z nich spłacają 
jeszcze raty. Ci którzy przepra­
cowali dłużej, płacili taniej. 

Tadeusz Mikołajczyk, który 
mówi o sobie, że „36 lat prze­
pracował w kołchozach", miesz­
kanie wykupił za 6,7 mln zł. 
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- Przez tak duże podatki 
my pracę zachodnią, a 
wschodnią - żartuje. 

- Ale jest co miesiąc i · 
się kołacze - dodaje ktoś z 

ku. 
- Uratowała nas} ratuje 

dal wysoka produkcja. Za 
nie istnieje zawsze, bo nasz 
związany jest ściśle z losem 
skiego rolnictwa - wcale · 
ptymistycznie mówi d 
Komorowski. 

Ośrodek Hodowli Zarod 
w Grabowie, tak jak każdy 
ski rolnik, nie ma żadnyc~ 
dodatkowych niskich. kred · 
dotacji. Dla wszystkich je 
wo niska jest opłacalność 
dukcji rolnej. Cały sektor 
czy odczuwa· tak samo, ie 
roku nie zmieniła się cena 
ka, zboża, a znacznie 
koszty produkcji: cena · 
energii elektrycznej, na 
środków ochrony roślin i, 
ważne dla OHZ, płace oraz 
datki. Zapowiadana 
„chłopski" rząd Pawlaka po 
dla rolnictwa okazała sięm 
fikcją. Ceny minimalne u 
towane są poniżej kosztów 
dukcji. Kredyty trudno os· 
ne i ciągle drogie. Obiecalll 
kompensata za zwyżkę cen 
wa była tylko raz. Po trzech 
lejnych podwyżkach nikt!~ 
sprawy nie wracał. Od IDI 

zapowiadane kredyty .s. 
we" ciągle nie są urucho . 
A na całym świecie rolni 
jest w ten swoisty sposób 
wane. 

- Mamy świadomość, ~e 
nas nie będzie ratował, WJ~ 
tu jemy się sami - mówi d) 

tor Komorowski. 
W OHZ nie widać za 

nia, choć dyrektor . jest 
wściągliwy. Produkują 
zwierzęta i dobrze je sp 
Jałówka cielna z Grabo\va 
tuje 19 mln, „zwyczajna~ 
milionów mniej. ~u, c~ 

, tylko, bo i w ludziach . 
jemnica sukcesu i przetr 
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. wiem - zastanawia się _ 1e b. 

. ka B. - czym so ie za-
ra~c::~ na takie szczę~cie. N~e 
tuzY zbyt pobożna, c1ą?le_ się 
esteDl z Bogiem, a mek1edy 
ieralll N. d . yczę do Nieg~: „ ie u awa~, 
. 1 ś'" Już się przyzwycza1-e 1es e . 

111
do biedy. . , 

Jak się n~e ~rzyz_wył czMa1~ łpo tba­
. . ciu, iak1e mia a. ia a, o 01ZY • • k , ranciszka B. w s1erpmu s onczy-
79 lat. · . 

a Tydzień temu. ot~zymał,a _oh-
·a1n zawiadom1eme, posw1ad­
J e certyfikatem, podpisami one . . ktora i księgowego, ze wygra-
:~łówną nagrodę: miliard zło-
~h! . . _ Siedziałam, Jak z gramtu. 
atrzyłam , czytałam na wszystkie 
trony. 

Katalog wysyłkowy, kolo~owe 
ferty i dwie stro~y tylko o_te1.wy­
anej. Jej gazw1sko wym1~mone 
wa razy wraz z adresem; me mo­
e być pomyłki. Cała pula nagród 

nosi dwa miliardy. Losowanie 
ozostałych odbędzie się w stycz­
·u w obecności notariusza i wte­
y 'Franciszka B. odbierze swój 
·uard. 
Gdy po raz pierwszy dostała 

en śliczny katalog, zamówiła no­
e ręczniki . Na półce leżało 
'!kanaście (nic nie wyrzuca), ale 
gdyby tak wtulić się w taki różo­
' puchaty, jak na obrazku". I 
uliła się. Potem zamówiła nowe 

elazko. Nigdy nie m_iała porząd­
ego żelazka . To, którym prasuje, 
szystko pali i nie ma śrubki; ca­
e się rozlatuje. Prosiła Ignasia, 
akprzyjechał (Ignaś, to syn Fran­
iszki B.), by naprawił, ale nie 
iał czasu. Wypił herbatę i jak 

kle: „Mamo, pożycz na książ-
', rok szkolny .się zaczął." Ma 
je dzieci, wżenił się w gospo-
rkę pod Łomżę, ale z tego tyle, 
przejedzą. Franciszka oszczę­

(kiedyś była nauczycielką 
·torii); szybko owdowiała, więc 
szczędzanie to „chleb powszed- · 
i". 
- Ale Ignasiowi niechętnie da­

ę. Wolę dać synowej. Bo on prze­
ija. 

Na książki dałaby 500 tys., a 
dała mu tylko 100. Wie: żad-

ej książki z tego nie kupi. 
W tych dwóch pokojach sama 
chowała dwie córki i syna. 

leble z czasów stalinowskich. 
iskie fotele, obite perkalikiem. 
zysto, z charakterystycznym za­
chem biedy. Jedna córka (po 
kole krawieckiej) ma rodzinę 
a.śląsku. Druga (po ekonomicz­
e1) .w Szczecinie. Matkę rzadko 
w1edzają. Podróż kosztuje. Nie 
ado nich pretensji. 

Do samotności też się przy­
zwyczaiła. 

Do jednego Franciszce przy­
zwyczaić się najtrudniej. Nikomu 
o tym nie mówi. Teraz powie: -
Do ich oczu. Cała trójka ma takie 
same. Patrzą na mnie, jak przy­
jeżdżają, tylko z jednym pyta-

. niem: „Kiedy umrę?" A za tym py­
taniem już dz ielą miliony. 

Bo gdy była okazja, Franciszka 
poświęciła całe oszczędności 
(wtedy milion złotych) i wykupiła 
to mieszkanie. 

- A ja nie chcę umierać! 
Zwłaszcza teraz! - śmieje się 
głośno. - I nic im nie dam. Nawet 
nie powiem. Jedynie w_nuczkom 
coś tam skapnie. Ale niewiele. Te­
raz JA się liczę! 

Stwierdza, że jedno opanowała­
perfekcyjnie. Odmawianie sobie. 
A gdy już bardzo nie mogła („Tak 
się chciało słodkości! Och, jak się 

. chciało!"), to tak długo szukała 
po sklepach, aż znalazła ,,Jedy­
ną", tańszą o 2 tys. I tę kupiła. 
Kiedy ostatnio sprawiła sobie taki 
prezent? Na Wielkanoc. Gazety 

bierze przeczytane przez sąsiada: 
„Wyborczą" i „Współczesną". 
Oszczędność dziennie 8500 zł. 
Od sąsiadki „Nieznany Świat" i 
„Twój Styl". Oszczędność mie­
sięcznie: 74 tys. Razem ponad 300 
tys. To się liczy przy emeryturze 
3,4 mln. 

Z okazji tego miliarda szaleń­
stwo. Postawiła kawę Capuccino. 
I drugie szaleństwo: była u fryzje­
ra. Niewysoka (bluzki spięte pod 
szyją starą broszką po babce), w 
spodniach, wyprostowana, z gło­
wą w brązowych lokach. Jeszcze 
tydzień temu przylizana, siwe 
włosy spięte gumką. Nawet głos 
ma mk>dszy, a oczy błyszczą 
energią. 

- Będą następne szaleństwa -
uśmiecha się - Widzisz tę szafę? 
Pełna łachów. Wypirzę to wszys­
tko! Rozdam ubogim. 

Ma nocne koszule, w których 
śpi od dwudziestu lat. Wszystko 
będzie nowe. „Rąz w życiu po­
czuć na sobie jedwab." I rzecz 
najważniejsza: życie też będzie 
nowe. Franciszka B. wieczorem, 
jak już leży na rozsuwanym fote-

lu („Nienawidzę tego fotela"), wi­
dzi to nowe życie. Wychowała się 
w Białymstoku, mieszkała tam aż 
do skończenia wojny. Potem prze­
nieśli się do Łomży. Mąż dostał 
pracę w urzędzie, ona w szkole. 
Dostali też mieszkanie i już nie 
musieli~ się tłoczyć z jej rodzica­
mi. Franciszka wciąż tęskniła do 
Białegostoku, do tamtych ludzi. 
„Są inni, niż w Łomży. Bardziej 
serdeczni, życzliwi. Bezintere­
sowni." Miała tam przyjaciół. 
Więc kupi mieszkanie. Nie żadną 
kawalerkę. Trzy niewielkie poko­
je. W jednym będzie sypia~ia z 
prawdziwym łóżkiem („Zadna 
cholerna wersalka z chowaną po­
ścielą"), w drugim salonik („Mo­
że · jeszcze żyją moi przyjacie­
le?"), w trzecim pokój telewizyj­
no-muzyczny. Bo kupi sobie wie­
żę z kolumnami, compact i dużo 
płyt. Jak była mała, uczyła się 
grać na pianinie. Kiedy to było? W 
1923 roku. 

Gdy sobie urządzi mieszkanie, 
pojedzie na Cejlon. Są tam dziwy 
takie, jak na Wyspie Wielkano­
cnej. Chciała je zobaczyć. Niko­
mu o tym nie mówi. Czy ktoś by 
to zrozumiał? Albo to, jak rozpo­
czyna dzień. Przeczytała: „Naj­
ważniejszy jest oddech. Można 
nim leczyć, usuwać bóle." I ona, 
oddychając głęboko, usuwa bóle 
reumatyczne. Wybrała kilka ćwi­
czeń jogi i usuwa bóle kręgosłu­
pa. Ćwiczenia zajmują jej poran­
ną godzinę. Potem je śniadanie 
(owsianka z miodem) i idzie na 
spacer. Codziennie co najmniej 
pięć kilometrów. 

Jej córki roztyły się po pier­
wszym porodzie. Macha ręką: 
„Nic nie robią ze sobą. Żyją, bo 
żyją. Dzieci, Qraca, praca, mąż." 
Ona też tak żyła. Marzyła o in­
nym losie. 

- Czytaj, czytaj - podsuwa mi 
raz jeszcze dokument. 

Nie ma wątpliwości. Miliard 
należy do niej. 

- Potem polecę samolotem do 
Peru. Zobaczyć piramidy Inków. 

Liczy głośno: październik, lis­
topad, grudzień, styczeń. Poje­
dziesz ze mną po odbiór wygra­
nej? 

Podpisy, pieczątki. Coś jednak 
niepokoi. Nie ma adresu firmy 
wysyłkowej, tylko numer skrytki 
pocztowej w Warszawie. Cóż, do 
stycznia życie pełne marzeń. Zo­
baczymy. Franciszka kładzie pa­
lec na usta i wyciąga szampana. 

ANNA CISOŃ 

(Na życzenie Franciszki B. zo­
stały zmienione dane identyfika­
cyjne). 

Są tacy, có pędzą. „Co z nich jest? Tylko 
wszystko obsrywają", mówi jeden i drugi. To 
Jan Wołosiewicz z Janówki mu na to: „Cho­
ler?! Tyle tysięcy kilometrów leciały, żeby 
z~ieść jajka i rodzinę wychować. I ty byś 
miał sumienie wygonić?!" 

Bociany 
Pana Jana 

za drogą, znowu założył podwaliny pod 
gniazdo. Przyleciały, pokrążyły, siadły. Od 
pewnego czasu siedzą na olszynie tuż koło 
domu, bo olchę za drogą naruszyli melioran­
ci. Szkoda tylko, że zięć źle przyciął gałęzie i 
o!cha schnie. Ale obok, na szczęście, jest 
piękna, wysmukła brzoza. Gdy będzie trze­
ba, zetnie czubek, założy rusztowanie ... 

.Jan Wołosiewicz ma sumienie do wszys­
~ego, co żyje. Ale szczególnie do bocianów. 
" Pro~adził" je do swojej zagrody przeszło 
~Ydz1eści lat temu. Bo najpierw były u są­
S~da Galonika. Kiedy przeszły do Kowalew­
s c~ , powiedział im: „Długo się nie nacie­
s~cie. Przyjdą do mnie". Kowalewscy się Posm· li 1a , ale on wypatrzył wierzbę na pod-

wórku, przyciął jej czubek, założył ruszto­
wanie. Na nim,' no tajemnica, ale niech bę­
dz ie, zdradzi: trochę słomy, parę patyków z 
lasu, a na wierzch garść- wrzosu. I proszę 
bardzo. Gdy tylko przyleciały, pokrążyły nad 
Kowalewskimi i usiadły na ... jego wierzbie. 
Miały na niej gniazdo z 5 lat. Kiedy wierzbę 
przewrócił wiatr, sąsiedzi mówili: „I po pta­
kach!". Ale Jan Wołosiewicz wyszukał olchę 

Bocian to piękny ptak. Ale nie tylko dlate­
go dba, by miał gdzie założyć gniazdo. Bo­
cian to .przede wszystkim żywe stworzenie. 
Jak brzydka, malutka kuropatwa, jak pies, 
kot, wróbel, człowiek i wszystko, co rusza 
się pod tym niebem. (W) 

KONTAIQY ~ 



I SKARBY 
PARKOWE I 

W1ele wskazuje na to, że Łomżyń­
skie będzie miało drugi park narodo­
wy. Właśnie wojewodowie białosto­
cki i łomżyński skierowali do minis­
tra ochrony środowiska, i leśnictwa 
wniosek o utworzenie Narwiańskiego 
Parku Narodowego. Jego projektowa­
ny obszar liczy około 7350 ha: w . 
białostockim - 6298, w łomżyńskim 
- 1052 (w gminach Kobylin Borzymy 
i Sokoły) . Strefę ochronną Parku sta­
nowi obecna granica Narwiańs,kiego 
Parku Krajobrazowego, utworzonego 
w 1985 roku uchwałą Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Białymstoku i po­
większonego w 1989 roku o tereny w 
łomżyńskim, na mocy uchwały Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Łomży. 

Główne cele powołania Parku to: 
ochrona bagiennych terenów doliny 
Narwi jako unikatowgo w Europie 
systemu rzecznego, z licznymi rozle­
wiskami, starorzeczami i zakolami, 
przywrócenie stosunków wodnych 
do stanu sprzed regulacji Narwi, 
ochrona zbiorowisk roślinności wod­
nej i szuwarowej z licznymi cennymi 
gatunkami roślin i zwierząt, ochrona 
bogatej, pod wieloma względami uni­
katowej, ornitofauny 'doliny rzeki, a 
szczególnie ostoi lęgowych ptaków 
błotnych i drapieżnych, ochrona tere­
nów doliny Narwi i przyległych z ich 
wartościowymi walorami krajobrazo­
wymi i kulturowymi. 

Istotnie, mamy wraz z naszą Na­
rwią prawdziwe skarby. Dolina rzeki 
składa się z trzech części, odmien­
nych pod względem przyrodniczym. 
Każda z nich to niepowtarzalne "W.alo­
ry natury. 

Około 200 gatunków roślin! 

Szczególną wartość ma wyjątkowo 
różnorodna roślinność wodna i szu­
warowa, stanowiąca połowę wszys­
tkich zespołów szuwarowych wystę­

pujących w kraju! Na obszarze pro­
jektowanego Parku spotykamy 10 ga­
tunków roślin objętych całkowitą 

ochroną. To irys syberyjski, grążel 
żółty, grążel drobny, storczyk szero­
kolistny, storczyk krwisty, wielosił 

błękitny, goździk pyszny, rosiczka 
okrągłolistna, widłak jałowcowaty, 

podkolan biały. Ponadto występują tu 
ga tunki podlegające ochronie częś­
ciowej oraz inne rzadkie, choć nie 
chronione. Bagienna dolina Narwi to 
również rośliny lecznicze, stosowane 
zarówno w medycynie; jak i medycy­
nie ludowej. W granicach projekto­
wanego Parku znajduje się ponadto 
17 pomników przyrody (wszystkie w 
gminie Kobylin Borzymy) w postaci 
pojedynczych drzew oraz alej. 

Dolina Narwi to także siedziba bo­
gatego świata zwierząt. Występuje tu 
200 ga tunków ptaków, z których 31 
znajduje się w Polskiej Czerwonej 
Księdze Zwierząt, m.in. bocian czar­
n y, bąk, ślepowron, ohar, gągoł, tracz 
długodzioby, bielik, kobczyk, kro­
piatka, biegus zmienny, brodziec leś­
ny, wąsatka. Dwa spośród 33 gatun­
ków ssaków żyjących w dolinie tak­
że znajdują się w Księdze (bóbr euro­
pejski i wydra) . 

Oprócz walorów przyrodniczych 
projektowany Narwiański Park Naro­
dowy ma także walory kulturowe. 
Stanowią je głównie zabytki architek­
tury, m.in . reduta „Koziołek", zabyt­
kowy zespół parkowo~ogrodowy w 
Kurowie, kościół w Waniewie. Swois­
tego piękna przydają dolinie także 
wiatraki, przydrożne krzyże i kap­
liczki, wiejskie zagrody kryte strze­
chą, kopce siana na łąkach, stada pa­
sących się krów. 

~ KOHTAIOY 
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„Ostatnie wybory samorządowe 
stały się okazją do wznowienia dys­
kusji na temat podziału kompetencji 
pomiędzy administracją rządową i 
samorządową oraz ewentualnych 
zmian w podziale administracyjnym. 
Rząd uznał, że sprawa ta powinna 
być rozstrzygana w ramach prac nad 
nową Konstytucją. Ja ze swej strony 
uważam, że powinniśmy ją roz­
strzygnąć wspólnie z samorządami", 
napisał premier Waldemar Pawlak 

· we wstępie do ankiety, dotyczącej 
przyszłego kształtu reformy samo­
rządowej. Ankietę otrzymały wszys­
tkie gminy i do końca września po­
winny wysłać odpowiedzi. 

Gminy muszą zająć stanowisko, 
jakie zadania administracji rządowej 
chciałyby przejąć: czy są za wprowa­
dzeniem powiatów, jakie kompeten­
cje powinien mieć samorząd powia­
towy, czy konieczna jest reforma wo­
jewództw i rejonów. 

- Najtaniej byłoby poszerzyć 
kompetencje gmin. Wtedy też ludzie 
byliby zadowoleni. A jeśli reforma 
powiatowa, to siedzibą powiatu ko­
niecznie powinien być Ciechanowiec 
- uważa Piotr Zaręba, burmistrz 

,miasta. 
W Ciechanowcu nie było jeszcze 

debaty na temat premierowskiej an­
kiety. Została powielona i rozdana 
radnym. Najpierw będzie tematem 
obrad w komisjach, potem pewnie 
omówiona zostanie na posiedzeniu 
Rady Miasta. Burmistrz uważa jed­
nak, że reforma powiatowa adminis­
tracji państwowej, choć profesor Mi­
chał Kulesza wcześniej przekonywał, 
że nie będzie zbyt kosztowna, na 
pewno w skali kraju pochłonie 
ogromne pieniądze. Ze względu na 

sytuację finansową państwa, należa­
łoby się zatem z nią wstrzymać. Na­
tomiast znacznie, zdaniem burmis­
trza Zaręby, należy zwiększyć kom­
petencje gmin w dziedzinie nadzoru 
budowlańego, komunikacji, zarządu 
dróg, bezrobociem. Na miejscu była-. 
by Większa kontrola społeczna, kto 
pobiera zasiłek. 

Burmistrz ma też uwagi do kwes­
tii przejęcia szkół podstawowych 
przez gminy. Jego zdaniem są to naj­
częściej szkoły zaniedbane, przesta­
rzałe, bez inwestycji, z kadrą nie za­
wsze wykształconą. 

- Państwo chce się pozbyć odpo­
wiedzialności za te placówki. Potem 
rady i burmistrz będzie się tłumaczył 
sanepidowi, kuratorium, czy innym 
kontrolom - mówi burmistrz. 

Według niego ·zasadne byłoby 
przejęcie przez samorządy szkół 
średnich. Władze gminne najlepiej 
znają rynek pracy w ~woim regionie, 
wiedziałyby, jaki zawód będzie po­
trzebny za łat pięć lub trzy. Wówczas 
miasto mogłoby powołać nową szko­
łę o potrzebnym profilu, inwestować 
w nią. A tak nie ma na to żadnego 
wpływu. Burmistrz Ciechanowca 
uważa też, że jest zbyt dużo woje­
wództw, ale nie określa, które powin­
ny być zlikwidowane. 

Sąsiednia gmina Perlejewo, też 
jeszcze nie odesłała premierowskiej 
ankiety. Dyskusja na jej temat odby­
wała się na ostatniej sesji Rady Gmi­
ny. Na dwunastu radnych, trzech gło­
sowało za powołaniem powiatów. 
Pozostali uważali, że należy posze-

. rzyć kompetencje gmin w dziedzi­
nach budownictwa zarządu dróg, za­
trudnienia i bezrobocia, oświaty. 

- Teraz wykonujemy zadania po-

Gminy zastanawiają się n d 
' kietą premiera Pawlaka. Należ a ~ 
puszczać, że w większości hę~ Pl"lf. 
powiadały się za zachowaniemą 11!· 

cnego syst~mu a~ministracji. : 
ma zrruemłaby ich dotychcza · 
przyzwyczajenia. Profesor Mi~ 
Kulesza, były pełnomocnik d c 
reformy administracji, uważ~ ~~ 
rząd_ nie jest zainteresowany ~f: ~ 
poWJatową. ~ 

Tymczasem do rad gmin doci . 
kolejne pisma, dotyczące przys:~~ 
kształtu reformy samorządowej: 111 

„~nia ~?lności nie traktuje i~ 
po~atoweJ Jako rozg~ywki polityo. 
neJ, a_ nasze. zaangazowanie w ~ 

sprawie wynika z prześWiadcze . 
że przyszły model zarządz.ania : 
jem powinien być oparty,na samo 
dzie. \rawdą natomi~st jest, że 'i 
kładarue reformy powiatowej POll'i!t· 
sza pi:z;yszłe koszty zmian struktum 
n~ch 1 dlat~go reforma P?wiatowa~ 
wmna byc dokonana Jak najsz~ 
ci ej", napisał poseł UW Krzyszij 
Wolfram. 

„Prawie wszędzie w Europie ~ 
tnieje drugi szczebel samorządu i 
sprawdza się jako gospodarz prze! 
sięwzięć i instytucji, których nie ~, 
stanie udźwignąć gminy. Sprawan 
się jako naturalna droga do awan.~ 
dla aktywu samorządowego, ~ 
sposób na efektywne dysponowani 
majątkiem publicznym", przekonu; 
Krzysztof Janik, przewodniczący 1ł 
misji Nadzwyczajnej do rozpatrnnil 
projektu ustawy o samorządzie i» 
wiatowym. 

Czy w tej wielości propozycji ilri 
rzeczywiście posłucha głosu z doin! 
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We wrześniu 1994 roku strażacy 
wraz z przedstawicielami służby 
zdrowia, oświaty i organizacji chary­
tatywnych przeprowadzili kontrole w 
szpitalach, domach pomocy społecz­
nej i internatach dla niepełnospraw­
nych pod względem zagrożenia po­
żarowego. Wśród 10 kontrolowanych 
obiektów nie było ani jednego, do 
którego nie mieliby zastrzeżeń! Ogó­
łem stwierdzono około 60 nieprawid­
łowości! Należą do nich: .niesprawna 
łączność ze strażą pożarną (w 2 
przypadkach), brak podręcznego 
sprzętu gaśniczego (3) , brak wody do 
celów gaśniczych w hydrantach we­
wnątrzzakładowych (5) i zewnę­
trznych (1), niesprawne urządzenia 
do wykrywania pożaru (4), pozasta­
wiane wewnętrzne drogi pożarowe 

--------------------------•od pier 
NA WUL.KANIE cia był 

-------------------------....i•odtrąca1 

do ewakuacji pacjentów i niepełno­
sprawnych {10!), brak wiedzy perso­
nelu o postępowaniu z ludźmi na wy­
padek pożaru (2), brak dojazd.u dla 
straży pożarnej (1), niewłaściwa in­
stalacja i warunki budowlane, zagra­
żające pożarem (4), niesprawny sys-. 
tern usuwania dymów i gazów poża­
rowych (4), niewłaściwe przechowy­
wanie materiałów chemicznych i ga­
zów technicznych, grożących wybu­
chem (1), niewłaściwe awaryjne 
oświetlenie dróg ewakuacyjnych i po­
mieszczeń (4), brak znajomości za­
sad postępowania na wypadek poża­
ru oraz instrukcji na ten temat w wi­
docznym miejsca (6). 

Większość . nieprawidłowości ~t 
nika z braku pieniędzy, ale umie~· 
ność postępowania na wypadek llt 
szczęścia i niczym nie zastawiom 
droga pożarowa zależą wyłącznie~ 
dobrej woli i odpowiedzialności JX1 

sonelu, któremu powierzono Żj · 
pacjentów i niepełnosprawnych. 

Najbardziej zagrożonymi po· 
rem kontr-0łowanymi obiektami 
Łomżyńskiem okazują się: szpila! 
Szczuczynie, wymagający natf 
miastowego zamknięcia, dom po 
cy społecznej w Grajewie, szpital 
Kolnie i szpital w Wysokiem ~ 
wieckiem. (ga b) 
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I SZPITALNA PRZEPROWADZKA 

- Jestem zadowolony, że w Łom­
ży pracuje tak wielu młodych leka­
rzy, którzy wiedzą, czego chcą. Jes­
tem negocjatorem- pomiędzy nimi i 
ich propozycjami zakupów sprzętu 
medycznego a władzami wojewódz­
kimi, które na szczęście są nam przy­
chylne - mówi o sobie dr Waldemar 
Pędziński, nowy dyrektor Wojewódz­
kiego Szpitala Zespolonego w Łomży. 

Dyrektor Pędziński ma więcej po­
wodów do zadowolenia. Od kilku ty­
godni rozpoczęły pracę pierwsze 
przychodnie specja listyczne w no­
wym budynku przy ul. Piłsudskieg0: 
W ciągu następnych miesięcy prze­
niesie się tu większość poradni. 

- W połowie października zosta ­
nie otwarta nowocześnie wyposażona 
poradnia audiologiczna ze sprzętem 
na europejskim poz iomie. Działa 
również Wojewódzka Przychodnia 
Onkologiczna, w której pacjent, 
oprócz przepisanej terapii, będzie 

mógł być poddany drobnym zabie­
gom chirurgicznym. Przychodnia ma 
specjalny gabinet do podawania cy­
tostatyków, a także pokój wypoczyn­
kowy dla pacjentów. Niedługo bę­
dziemy mieli wykształconych specja­
listów onkologów - mówi dr Pędziń­
ski. - Zaczęła przyjmować również 
Pracownia Ultrasonograni i Biopsji , 
prowadząca nowoczesną d iagnostykę 
obrazową. W oddzielnym budynku 
rozpoczął pracę Zakład Patologii, 
znakomicie wyposażony, z wielkimi 
możliwościami diagnostycznymi. W 
następnej ko)ejności ruszą : Woje­
wódzka Przychodnia Ortopedyczna 
(czekamy na rentgeri). Wojewódzka 
Przychodnia Kardiologiczna, gabine­
ty okulistyczne, punkt krwiodaw­
stwa. Jest już natomiast Wojewódzka 
Przychodnia Urologiczna, mimo że 
nie mamy jeszcze odrębnego oddzia­
łu szpitalnego. 

Do nowego budynku przeniosła 
się już część administracji szpitalnej. 

Pomieszczenia biurowe są skompu_ 
ryzowane. Z czasem przeniesie 
tam również dyrekcja. Teraz ku 
wany jest sprzęt do kuchni szpi 
nej, apara tura na oddział inten~1 

nej terapii medycznej. Zaku~1 . 
aparaty będą służyły w starym 
talu, do czasu przeprowadzki. 

Do dr. Pędzińskiego trafiają 
śby dyrekcji szpitali rejonoW)'~ 
przekazywanie nie używanych U 
gazynowanych urządzeń. C~ę 
nich trafi do placówek opiek~ncz) 
Na biurku dyrektora są rów~1ez~. 
podań o przydzielenie gabinetów„ 
budynku na Szosie Zambrow oz 

które opustoszeją po prz~pro1~~ 
Dyr. Pędzil'1ski przypomina J ci 
że w fatalnych warunkach ~ra 
Wojewódzka Poradnia Zdrowia t;: 
chicznego i poradnie _chorób ~ 
nych, które mieszczą się w bara 

Trudno mówić o konkretnYID 
minie uruchomienia oddziałów · 
talnych. Wiadomo jednak, że wiu, 
rę finansowania zakupów s~~ ~· 
przyszłym roku przyjmą JUZ 
wszych paćjentów. 
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1 ~keje dla ludzi nie znają­

Icb ;~okładnie psychiki człowie­
cyc ośledzonego mogą być za­
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111
·em ale my jesteśmy na 

kocze ' 5 ygotowani - mówi Edward 
to prz dka l, dyrektor Ośro . . . 
1Y Zbyszek mieszka w mternac1e 
lacówki od dwóch lat, l~cz ~r~­

p znie od piątku do rnedz1eh, 
ktyc . T ·eważ uczy się w Łomży. ego 
Poni , . d . tku był wyrazme z enerwowa-
pią skarżył się na szkolnych kole-
DY· k li . gów, którzy do ~cz~, mu, ze P?-
chodzi . z „tak1eg~ _domu, ze 
otrzymał niesprawiedliwą ~cenę. 
Pożalił się wycho"'.awczy~1, a~e 
dpowiadał grzeczme. Połozył się 

0
.emal przed północą. Kiedy po-

n• d li' Il<nął tabletki tru no usta c. 
p0 powrocie ze szpitala odpo­

wiadał opiekunom, że nie wie, 
dlaczego to zrobił. Zdziwił się 
też, że mogło_ si~ to sko_ńcz~ć 
smiercią. Pow1edz1ał: „Dz1ękuJę 
Panu Bogu za życie. Dał mi jesz­
cze jedną szansę" . Psychiatra, ba­
dający Zbyszka po wypadku, nie 
stwierdził ani silnej 
depresji, ani choroby 
psychicznej . 

• 

Z 
ycie Zbyszka, to 
jedno pasmo 
nieszczęść; od 
urodzenia. Ojca 

nie zna, matka jest na­
logową alkoholiczką. 
Często chłopak powta­
rza wychowawczyni, 
ie nigdy nie wzięła go 
na kolana, nie pocało­
wała, nie przytuliła. 
Od pierwszych dni ży­
cia był przez matkę 
odtrącany. Nigdy nie 
zaznał miłości, poczu­
cia bezpieczeństwa, 
akceptacji; wszystkie­
go, co decyduje o kształtowaniu 
osobowości dziecka, jego stosun­
ku do świata i umiejętności ra­
dzenia sobie w życiu . 

- Zbyszek, to . osobowość 
niedojrzała, o cechach naurotycz­
nych: depresyjny, zamknięty w 
sobie, nieufny, podejrzliwy, niea­
dekwatnie reagujący na konkret­
ne sytuacje - mówi Beata Bor­
kowska, psycholog Ośrodka. -
Byle drobiazg może zadecydować 
o.targnięciu się na własne życie. 
Ciągle jest niezadowolony i ciągle 
~odkr.eśla swoją dorosłość. Jeżę_li 
istotnie był to zamach na życie, to 
sygnał bezradności wobec doros­
lości~ której nie potrafi sprostać, 
manifestowanie wewnętrzenego 
~lu. Do~tajemy do „obróbki" 
sobowośc ukształtowaną dużo 
:cześ~ej, czyli skutki. Przyczy­
y ~1ezas~okojonych potrzeb 

Psychicznych w dzieciństwie 
usunąć już się nie da. Wśród na~ 
~zy~h dzieci Zbyszek nie jest wy­
~lkiem . 

Geber i Heber, amerykańscy 
naukowcy twierdzą, że u 

upo 'l zaledwie 20 proc. dzieci 

n. 
5 edzonych umysłowo w stop-

1u lekki . IV\'niki m _nieszczęście to jest 
gu em nukrouszkodze11 móz­
prz z Powodu chorób przebytych 
p e~ matk~ w okresie ciąży, 
~~JmowaIUa niewłaściwych le­
i~\ urazów okołoporodowych 
llie le: proc. dzieci upośledze-

e, to skutek tzw. upośle-

dzenia kulturowo-rodzinnego. W 
dzieciństwie nie były upośledzo­
ne. Funkcjonowały pod wzglę­
dem psychospołecznym na tyle 
dobrze, by ich rozwój mógł prze­
biegać w normie, by nie utrudniał 
życia wśród ludzi. Niestety, rodzi-

W Ośrodku przebywa oko­
ło 165 wychowanków 
(liczba ta ciągle się 

zmienia), przede wszystkim z 
upośledzeniem umysłowym w 
stopniu lekkim. Do klas życia 
uczęszcza 21 dzieci z upośledze-

B.ól 
GABRIELA SZCZĘSNA 

D 
ziewiętnastoletni Zbyszek, wychowanek Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego w Zambrowie, połknął 
dwanaście tabletek amizepinu. O trzeciej w nocy 

opiekunka usłyszała donośne chrapanie z sypialni. 
Chłopak leżał na wznak, na poduszce brudnej od wy­
miotów. Nie mogąc się go dobudzić, natychmiast we­
zwała pogotowie. Zbyszka uratowano. Połknięta przez 
niego dawka leku nie była śmiertelna. 

jego osobowości, który można 
wykorzystać jak najlepiej dla roz­
woju - mówi Beata Borkowska. 
- Niestety, w większości trafiają 
do nas dzieci nieporadne życio­
wo. Bywa, że sami rodzice nie da­
ją im żadnych szans. 

Taką postawę widać na co 
dzień - twierdzi Edward Tyl. -
Tyle mówi się u nas o integracji z 
niepełnosprawnymi, a tymcza­
sem wciąż nie rozumie się istoty 
upośledzenia umysłowego. Prze­
konanie, że w jakiś sposób zagra­
żają innym jest powszechne. 
Przecież upośledzenie umysłowe 
nie jest chorobą psychiczną! 
Tymczasem społeczeństwo wy­
raźnie akceptuje pewien podział: 
na sieroty z domu dziecka i upo­
śledzonych. Tym pierwszym się 
współczuje; o takich, jak nasze, 
mówi się, że nif'warto w nie in­
westować! To upośledzeni się bo­
ją, a nie odwrotnie! 

Dzieci upośledzone zauważają 
swoją „inność" . Przez pierwsze 
tygodnie nauki w Ośrodku wy­
chodzą furtką z tyłu budynku i 

szybko się rozbiegają. By 
tylko ktoś nie zauważył, 

~.._,..........-------~ nie wyśmiał, nie dokuczył 

ce nie sprostali temu zadaniu z 
różnych powodów. Na skutek złej 
stymulacji rozwoju dziecka jego 
poziom psychiczny zostaje ogól­
nie obniżony w stosunku do wie­
ku życia, zarówno w funkcjono­
waniu umysłowym, jak i społecz­
nym. Zbyszek należy do tej gru­
py. 
Człowiek upośledzony umys­

łowo jest mniej krytyczny wobec 
świata, nie potrafi zdystansować 
się do swojego zachowania, nie 
umie racjonalnie ocenić własnego 
postępowania, zastosować się do 
norm społeczno-moralnych. Sła­
by bodz iec może wywołać dras­
tyczną reakcję. 

Niezwykle silna potrzeba mi­
łości i poczucia przynależności 
wspólne są wszystkim upośledzo­
nym umysłowo. Tworzy się po­
stawa roszczeniowa, ale nie tylko 
pod względem materialnym; tak­
że uczucia, którym obcy nigdy 
nie obdarzą tak, jak matka. A dla 
tej , jak w przypadku Zbyszka, 
dziecko nie istnieje. Uczucia mi­
łości kupić nie można. Ale Zby­
szek już wie: swoje dzieci będzie 
często brał na kolana i przytulał. 

Dla takich jak on typowe są 
powroty do domu, gdzie i tak nikt 
na nich nie czeka. Ale do końca 
wierzą, że nagle coś się zmieni. 
Zbyszek wybrał się do matki na 
wigilię. Posiedział trochę na scho­
dach i wrócił do Zambrowa. Ale i 
tak za cenę miłości tacy jak on 
oddaliby wszystko. 

niem umiarkowanym i znacz­
nym. Pochodzą z różnych środo­
wisk. Najmniejszą grupę stano­
wią z rodzin inteligenckich. Pozo­
stałe, to dzieci robotnicze i wie­
jskie. Rejon placówki obemuje 
dawne powiaty zambrowski i wy­
sokomazowiecki, ale przyjmuje 
też wychowanków z całego woje­
wództwa i spoza Łomżyńskiego. 

Zanim dziecko dotrze do 
Ośrodka, z reguły przechodzi 
swoistą drogę przez mękę za 
sprawą swoich rodziców. Trud­
ności w nauce w szkole masowej 
i skierowanie dziecka na specja­
listyczne badania zwykle wyzwa­
lają agresję i oburzenie. Rodzice 
absolutnie nie przyjmują do wia­
domości, że ich dziecko jest „in­
ne". Potem są pretensje do psy­
chologa, a następnie zwracają się 
do innego. Kolejny krok, to szu­
kanie pomocy u lekarza, który 
mógłby przepisać cudowny lek 
Gdy ten zawodzi, zaczyna się po­
szukiwanie znachorów, różdżka­
rzy. W końcu liczy się na cud. 
Tymczasem dziecku przybywa 
lat. A tu decyduje czas, bowiem 
pewne zaburzenia osobowości 
można eliminować tylko do 
określonego wieku. Okres dojrze­
wania jest najbardziej niekorzys­
tny na stymulowanie rozwoju 
dziecka. 

- Najważniejsza zasada tera­
pii, to zaakceptowanie własnego 
dziecka takim, jakie jest. Zawsze 
bowiem istnieje taki „punkt" w 

jeszcze inaczej . Kiedy 
przychodzi porządkować 
plac przed głównym we­
jściem od ulicy - odma-

t wiają; wolą pracować za 
budynkiem. Nie chcą iść 
do kina, bo mogą spotkać 
kolegów, z którymi byli 
kiedyś w tej samej klasie, 
nim trafili do Ośrodka. Te 
reakcje nie są bezpod­
stawne, twierdzą pracow­
nicy placówki . Wyjątkowa 
wrażliwość na dobro i zło 
sprawia, że dzieci upośle­
dzone umysłowo reagują 
spontanicznie w sposób, 
którego przewidzieć się 

nie da. Cierpią przecież podwój­
nie. Jak Zbyszek. 

Z byszek zdobędzie zawód. 
Tymczasem nic go nie inte­
resuje. A przynajmniej nie­

wiele. Godzinami może oglądać 
telewizję lub siedzieć ze słuchaw­
kami na uszach . Lubi też czytać, 
ale jego lektury zaskakują tema­
tem. Ostatnio upodobał sobie 
książki z cyklu „życie po śmier­
ci". Wychowawcy próbowali za­
chęcić go do jakichś prostych prac 
fizycznych, by czuł się potrzebny 
w Ośrodku. Ale Zbyszek szybko 
się znudził. Dziś powie tak jutro 
zrobi inaczej . Za to uwielbia opo­
wiadać o sobie; i o tym, co prze­
żył, i o tym, co będzie . Po wypad­
ku wychowawcy szczególnie sta­
rają się, by chłopak czuł się do­
wartościowany, by spełnić jego 
oczekiwania. W Ośrodku może 
przebywać do dwudziestego 
czwartego roku życia. Co dalej? 

- Przeraża nas jego przyszłość 
- przyznaje Beata Borkowska. -
Dzisiaj zapewniamy mu dach nad 
głową, ubranie, jedzenie. Kto da 
mu pracę, mieszkanie? Oprócz 
nas nie ma nikogo. 

Nie ma też nikogo, kto zwró­
ciłby mu lata dzieciństwa bez mi­
łości osoby najbliższej. 

Takich .Zbyszków nie trzeba 
szukać daleko. 

I~ię chłopca zostało zmienio­
ne. 

KONTA 



splęcla 
Człowiek z Miastkowa n,apisał 

dramatyczny list o marnotraw­
stwie i złodziejstwie gminnej 
władzy. Podpisał się imieniem, 
nazwiskiem oraz pełnym adre­
sem. Po sprawdzeniu okazało się, 
że imię, nazwisko i adres były 
fałszywe. Człowiek apelował o 
dziennikarską rzetelność. Obie­
cujemy: gdy tylko ustalimy właś­
ciwe imię, nazwisko i adres auto­
ra listu, rzetelnie poinformujemy. 

• 
Fragment drogi, łączącej ul. 

Spokojną z ul. Poznańską, przy 
której znajduje się ~. łomżyń­
ska przemysłówka oddano do 
użytku, gdy większość przedsię­
biorstw stanęła na skraju ban­
kructwa. Strach pomyśleć, co bę­
dzie z Lomży, gdy oddana zosta­
nie obwodnica „Via Baltica". 

• 
. Pod Wysokiem Mazowieckiem 

rozbił się TIR załadowany cu­
krem. Rozsypaną słodkość w mig 
uprzątnęli okoliczni mieszkańcy 
oraz przypadkowi podróżni. I ta­
kie właśnie bywa to polskie dolce 
vita. 

• 
Tętniące , ongis „spięciami" 

Kolno zupełnie zniknęło z naszej 
rubryki. Czytelnik z Małego Pło-

- eka podejrzewa nas o kumoter­
stwo z miejską władzą. To my się 
zapytowujemy! zmądrzeli i spo­
rządnieli w tym Kolnie wszyscy, 
czy kurde balans, chwilowo tylko 
tak udają? 

• 
W Lomży nie ma kiosku z ga­

zetami, pocztówkami (i tym po­
dobnym badziewiem, za którym 
uganiają się turyści) ani na Sta­
rym Rynku, ani na nowym dwor­
cu PKS, czyli w miejscach naj­
tłumniej odwiedzanych przez 
przyjezdną swołocz. „Lomża dla 
Lomżyniakó~'? 

• 
Radni z Grajewa (nowi) chcie­

liby ponoć w przyszłym budżecie 
zmniejszyć wydatki na kulturę, a 
zwiększyć na bezpieczeństwo, 
czyli Straż Miejską .. Wszystko się 
wyrówna, jeżeli Straż będzie za­
chowywać się kulturalnie. 

• 
W zambrowskich autobusach 

najwięcej gapowiczów łapie się 
po wypłacie. Każdy choć raz w 
miesiącu chciałby się poczuć kre­
zusem. Powinien tam wkroczyć 
PIP, bo co to za wypłaty, że nie 
starczają na bilet? 

G 
dyby wśród gości był inwali­
da na wózku, odczułby od 
razu niedogodności porusza­

nia się po Domu, który w dniu uro­
czystego otwarcia nie miał jeszcz~ 
odbioru technicznego. Dopiero dwa 
miesiące później zebrała się komisja. 
Protokół odbioru został podpisany 
przez Edwarda Jarotę, dyrektora-Wo­
jewódzkiego Zespołu Pomocy Spo- -
łecznej w Łomży, jednocześnie in­
westora generalnego; wykonawcę To­
masza Miliszkiewicza, właściciela 

firmy „Tomex" z Ciechanowca oraz 
przyszłego użytkownika, dyrektora 
Józefa Hałkę. Dyrektor Hałka do pro­
tokołu dołączył listę ponad dwu­
dziestu wad trwałych i zażądał usu­
nięcia _licznych usterek. 

Wady, łamanie prawa budowlane­
go, prace bez dokumentacji potwier­
dziła kontrola Państwowej Inspekcji 
Pracy z Białegostoku, która pod ko­
niec sierpnia przez dwa dni dokład­
nje obejrzała budynek. Dyr. Jarota od 
kilku tygodni wzywał Józefa Hałkę 
do rozpoczęcia przyjmowania pen­
sjonariuszy. Ten zaś upierał się, że 

nie może tego dokonać bez zgody 
PIP, straży pożarnej i sanepidu. 

Oyr. Jarota napisał do Kozarzy: 
„Obiekt posiada 2 a nie 21 wad trwa­
łych. Nie obniżają one jego wartości 
użytkowych, a tylko nieznacznie es­
tetyczne, co nie ma wpływu na eks­
ploatację. Są to przekraczające miej­

_scami normy krzywizny tynków i 
podłoży" . Tyle dyrektor, który przez 
cztery lata prowadził inwestyćję 

przeznaczoną dla 104 upośledzonych 
umysłowo osób, finansowaną w ca­
łości z budżetu państwa, czyli na­
szych podatków. 

W
czterokondygnacyjnym bu­
dynku zainstalowana jest 
tylko jedna winda osobo­

wa. Mieści ona: trzy dorosłe osoby 
lub jeden, najwęższy wózek inwa­
lidzki (ale już bez osoby towarzyszą­

cej) . 
„Windy w ogóle nie było w projek­

cie. Zainstalowano ją, ponieważ wy­
musił to pan Hałka. Żądał typowej 
windy szpitalnej za 1,5 mld zł. Nie 
stać nas było na taki wydatek", po­
wiedział Edward Jarota w wypowie­
dzi dla „Gazety Współczesnej" 
(19.09 .. 94) . 

Dźwigi niezależnie od schodów, 
po~inny b~ć instalowane: w każdym 
budynku mieszkalnym i zamieszka­
nia zbiorowego, w którym powyżej 
pierwszej kondygnacji znajduje się 
mieszkanie lub pomieszczenie prze­
znaczone dla osób niepełnospraw­

nych. (. .. ) Wymagany w budynku 
dźwig powinien być przystosowany 
do przewozu mebli i ludzi na no­
szach" (z o~owiązującego Rozporzą­

dzenia Ministra Administracji, Gos­
podarki Terenowej i Ochrony Środo­
wiska z 3.07.1980 w sprawie warun­
ków technicznych, jakim powinny 
odpowiadać budynki, z późniejszymi 
zmianami). 

Dyr. Jarota znalazł rozwiązanie w 
kolejnym piśmie, skierowanym do 
dyr. Hałki: „ Proszę, aby pensjonariu­
szy, którzy wymagać będą porusza­
nia się na wózkach inwalidzkich, 
kwaterować na parterze ·budynku, 
posiadającym pochylnię dla wóz­
ków". 

Pytanie: jak będzie wyglądało 
zwożenie zwłok z piętra, skoro do 
windy nie mieszczą się nosze? Wyda 
się zakaz umierania powyżej parte­
ru? 

Z 
godnie z zaleceniem dyr. 
Jaroty inwalidzi na wózkach 
zamieszkają na parterze. I 

mogą na nim ugrzęznąć, bowi_em 

wszystkie pochylnie dla wózków są 
zbyt s~rnme. Samodzielnie zjeżdżają­
cy inwalida może siłą rozpędu wpaść 
na drzewo, ścianę lub balustradę, w 
zależności od tego, gdzie zjezdża. 
Pochylnie mają 16,8 proc., 11,2 proc. 
i 7,9 proc. spadku. 

„Maksymalne nachylenie pochylni 
związanych z budynkami nie może 
przekraczać: 5 proc. dla pochylni 
umożliwiających dogodny wjazd 
wózków dla osób niepełnosprawnych 
do budynku" (cytowane rozporzą­
dzenie). 

„Informuję, że wykonaną bez do­
kumentacji pochylnię do atrium seg­
mentu oraz wg projektu biura po­
chylnię przy wejściu głównym o za­
wyżonych spadkach i szerokościach 
(względy konstrukcyjne) należy wy­
korzystywać jako przejście-ścieżkę 

rehabilitacyjną dla osób bez wózków. 
Odpowiadają one w pełni warunkom 
technicznym dla tego typu urządzeń 
terenowych", napisał dyr. Jarota. 

Dyrektor Jarota łagodzi sprawę, 

~ęcej. Na rurze przy ub 
g1zyby, przypomtnające 

„Ponadto, odbieraj 
usterek w p~ńskiej obe;cy, 
usterkę zawilgocenia Ścia! 
zy~ach. Otóż '. nie Sl\vj 
wyz,szego w zadnyrn z 

11 
c~en ma~azynowych obi 
wilgoceme powierzchni „ 
cji . uzqatniania ~ody iest 
objawem pracuiącej sta ., 
letnim ~rzy różnicy te: 
wnątrz i. na zewnątrz. Po b 
tow~no i ~konano lam 
Zap1sywame kolejno po 
ko usterki jest po prostu 
mieniem", hapisał dyr. 1 
Hałki. 

Inspektorzy z Pańsl\\ 
nowego Inspektoratu · 
Wysokiem Mazowieckiem 
walL nowy dom 23 sierp~ 
kole zapisali m.in.: „z · 
wierzchni ścian" . Tego 
Barbara Krasowska, sta 
tor higieny, podpisała 
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Skandal ·i a ej 
tłumacząc dziennikarzowi „Gazety 
Współczesnej", że „podjazdy mają 
odstępstwo od normy w granicach 
2- 3 stopni". Zapomina również, ilu 
będzie pracowników w Domu, mó­
wiąc iż „niepełnosprawni znajdują 

się cały czas pod nadzorem persone­
lu. W OPS będzie pracować 48 osób". 
Z wyliczeń wynika, że w Domu z 80 
mieszkańcami na jednej zmianie pra­
~ować będzie: jedna pielęgniarka, 
dwóch opiekunów i jedna salowa. 
Nad całością będzie czuwać pielęg­
niarka przełożona . W Domu będą 
pensjonarimze w stanach ciężkich, 
leżący, upośledzeni umysłowo, a tak­
że z zaburzeniami psychicznymi. 
Dyr. Jarota podkreśla, że wśród no­
wych pens1onariuszy nie ma na razie 
inwalidów na wózkach. Za to jest już 
ich troje wśród 18 ze starego Domu w 
Kozarzach. Nikt ·nie przewidzi, ilu 
może ieh być za 2 miesiące . 

Sala rehabilitacyjna, której nie by­
ło w zaakceptowanym przez WZPS 
projekcie, została w trakcie budowy 
umieszczona w piwnicy. Pensjona­
riusze, którzy nie zejdą schodami lub 
nie zmieszczą się w trzyosobowej 
windzie, mogą się dostać do sali dro­
gą wymyśloną przez dyr. Jarotę. Słu­

żyć ma temu: „pochylnia dla wózków 
inwalidzkich poprzez przedsionek 
kaplicy wykonanej dla pensjonariu­
szy OPS, a wykorzystywanej w dni 
świąteczne, kiedy to nie przewiduje 
się wykorzystywania sali gimnastycz­
nej i rehabilitacyjnej w piwnicy'' . 

Nie wtajemniczonym wyjaśniam, 

że fowalida będzie musiał wyjechać 
na zewnątrz budynku stromym wjaz­
dem, przejechać kawałek drog-i i wje­
chać do kaplicy. Po ćwiczeniach ta 
sama droga. 

Pytanie: dlaczego mieszkańcy Do­
m u nie mogą ćwiczyć w niedzielę, 

jeśli przyjdzie im na to ochota? A po­
Ża tym, czy pan dyrektor zapewni 
przez cały rok ciepłą i słoneczną po­
godę? 

W 
piwnicach, na ścianach ma­
gazynów, kotłowni, pom­
powni rośnie grzyb i pleś1l. 

z tygodnia na tydz.ień jest go coraz 

JOANNA GOSPOD 

dópuszczenia obiektu d-0 

cji. Teraz sprawa· pleśni 
jewódzkiej Stacji Sani 
miologicznej w Łomży. 

_w Domu nie ma · 
sygnalizacji przeciwpo· 
rośli mieszkańcy nie s 
pierosów. Kto zauważy 
czy poduszkę? Dyrektor 
nia się tym, że najpi 
mieszkało tutaj około 
przepisy mówią o sygn · 
dynkach zamieszkałych 
osób. Statut podpisany 
wodę określa liczbę mi 
104. Czy trzeba czekaćlY 
dopiero wte!fy zainstal 
przeciwogniowe? 

Kontrolerzy z Rejon 
dy Straży Pożarnej w W 
zowieckiem oprócz braku 
cji zanotowali brak P 
wyjść ewakuacyjnych. 
rają się do wewnątrz, a 

wnątrz, jak nakazująp 
wy rozsądek. 

Okna które zostały 
Łomżyń~kim Przedsi~bi 
dowlanym (część z ruch. 
część nie otwiera się, d 
stała odesłana do wyko 
stały zakwestionowane 
lę PIP-u. Zewnętrzne 
konowego nie mają m 
wierającego z zewnątrz. 
ższych piętrach są otWJ 
uchylane. Na klatce 5 

zabezpieczone okno 
na wysokości podestu. 
schizofrenik może przez 

Klepka w świetlicy 
się, bo nie ogrzewany~ 
sobie do 20 procent 
darowany przez Państw 
Osób Niepełnospra~~ 
stoi na dworze, bowr.e~ 
się w drzwiach garazu .. 
tak wąski, że do~ta~: 
dzie tylko po złozeni 
terek. , 

Rynny „nawadniają 
nie są dalej wyp~owa IJt 
są nierówne, trehnka 
połamana. A nad w\tor 
komin, bowiem dyre 
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e PIP-U jest 3_? usterek, 
ol . pożarna, WSSE. 
la straz . . kt , 
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giego wroga: Klub Przyjaciół DPS w 
Kozarzach, któremu przewodniczy 
Kazimierz Uszyński, dyrektor Mu­
zeum Rolnictwa im. ks. Krzysztofa 
Kluka w Ciechanowcu. Działalność 
klubu „sprowadzała się do wymusza­
nia innowacji, mających na celu pod­
rożenie ogólnych kosztów inwesty­
cji", powiedział Jarota dziennikarzo­
wi ,,GW". 

S Przez mwestora 
tych cza -

dzoru w sprawnym 

Do Klubu należą rn.in: członkowie 
organizacji „Medical Aid For Poland" 
z Wielkiej Brytanii oraz Duńczycy. 

w na .. 1 
. tej inwestycJI ce em 
10 

oddania Domu do 
szego · ki 
ób oczekujących opie . 
5 ważyć, iż takie postę­
za~ tui·e opinię społecz­onen „ 
żadnemu dobru . 

·dzi i inne naganne 
ta Wł ki · kilk dyrektora H_ał I u 

eh domowi. W _ro~n:o­
nikarką „GW" dZIWI się, 
cja białostockiego PIP-u 
uszona przez posła ol­

. Czyż nie chce o~ ~~,,ten 
·c mnie do uległosc1 . 

·ewicz, „poseł z ol~ztyń­
członkiem Parlamentar­

ds. Osób Niepełno­

Widział na własne oczy 
zach. Na pytanie, dla-
. teresował Kozarzami 
: .Każdy, kto ma poczu-
ialności i zwykłej ludz­

itości, stykając się z pro­
zi niepełnosprawnych i 
może przechodzić koło 

ie. I sprawą oczywistą 
zgłoszeniu · ~o mojego 

kiego prośby o zaintere­
opotami nowego Domu 

ecznej w Kozarzach, po 
znaniu tych kłopotów, 

do Ministra Pracy i Poli­
joraz Głównego Inspek­
interpelacjami. 

·ę podjąłem jako poseł 
. Nieistotny jest bowiem 
go poseł czy senator zo­
' lecz problem, czy na ­
da nich skierowany. W 
·, gdy dotyczy spraw 
i marnotrawienia pub-
1.a. O potrzebie i pilnoś­
'i świadczyć może dziś 
okół Państwowego In­
cy w Białymstoku. Doku­

zapisano aż 36 wad i 
udowłano-wyposażenio­

nie może brać dziw, że 
odbiorze akurat za­

ktora pracy? Obiekt w 
na który wydatkowano 
miliardów złotych z pań­
' obiekt wyposażony 
d~rczyńców zagranicz-
yc.wykonany z godnie z 

1 normami oraz do­
ludziom chorym i 
Ym. 

' zwłaszcza urzędnik 
maco do tego wątpliwoś­
.szybko odejść do innej, 
edzialnej pracy". 

eh był raz senator Jan 
ny po tej wizycie, czy 
marnotrawstwo pienię­
Ych Powiedział, że nie 
downictwie i stoi obok 

Jarota ma również dru-

Dary podarowane przez nich Koza­
rzom warte są ponad dwa miliardy 
złOtych. Do Klubu należy również 
prof. Andrzej Rottermund, dyrektor 
Zamku Królewskiego w Warszawie 
(pomaga, przyjmuje wycieczki pen­
sjonariuszy) . Klub zorganizował 
m.in. udany koncert Czesława Nie­
mena w Ciechanowcu. 

- Podstawą powołania Klubu była 
chęć pomagania ludz iom niepeł~o­
sprawnym. Chcieliśmy się pr~ygoto­
wać na ich przyjęcie, zwłaszcza, że w 
okolicy mówiono nieprzychylnie, i ż 
powstaje tu ośrodek dla AIDS-owców 
- tłumaczy dyr. Uszyński. - Na po­
czątku rozmawialiśmy z dyr. Jarotą, 
ucieszył się z naszego pomysłu . Klub 
został zarejestrowany jako instytucja 
prawna. Pomagali śmy w nawiązywa­
niu kontraktów z zagranicą. Nie uda-

-ło nam się natomiast nigdy spotkać z 
, dyr. Jarotą. Nie odpowiadał ani na 

nasze zaproszenia ani na nasze pis­
ma . -Występowaliśmy w sprawie 
zmiany koncepcji ogrzewania, wyli­
czaliśmy koszty. Bez echa. Podobnie 
było z rozsuwanymi drzwiami, okna­
mi, windą. Budowa w Kozarzach to 
przykład skandalicznej organizacji i 
arogancji władzy. I w takiej sytuacji 
dyr. Jarota mówi o nas jako o pseudo­
przyjaciołach Domu. Sądz;ę, że już 
dość zabawy, a władze wojewódzkie 
wyciągną odpowiednie wnioski. _ 

K
ilkanaście metrów od wybu­
dowanego domu stoi mały 
Dom Pomocy · Społecznej, 

którym kieruje Józef Hałka . Codzien­
nie oglądał budowę nowego Dornu, 
którego miał być przyszłym użyt­
kownikiem. Formalnie był jednak je­
dynie użytkownikiem istniejącego 
OPS. 

....:.. Wszelkie moje podpowiedzi i 
spostrzeżenia, dotyczące obiektu, by­
ły odbierane w sposób nerwowy i 
nieprzychylny - mówi dyr. Hałka: -
Moje uwagi były wpisywane do 
dziennika budowy i do notatek służ­

bowych. Najistotniejsze zostały bez 
echa. Byłem bezradny, bowiem in­
westorem generalnym był WZPS, a 
budowę nadzorowali inspektorzy, do­
jeżdżający raz na tydzień z Łomży. 

- Wszystkie koszty usunięcia 
usterek poniesie wykonawca, z któ­
rym jeszcze się nie rozliczyliśmy -
tłumaczy dyr. Jarota. - Chciałbym 
zaznaczyć, że dostrzeżone na razie 
usterki mogą utrudnić prowadzenie 
Domu, natomiast nie uniemożliwiają 
tego. To jest tryb przypuszczający. Ja 
nie bronię wykonawcy, natomiast 
chciałbym przypomnieć, że w ciągu 
budowy „ścięliśmy" faktury na kilka- -
set milionów złotych za nie wykona­
ne roboty. Błędy były również w pro­
jekcie i trzeba uzgodnić z projektan­
tem zmiany. Z pewnością wiele inno­
wacji zostanie wprowadzonych w 
trakcie istnienia domu. 

Dyrektor przypomniał też, że dom 
w Kozarzach, to „państwowy zakład 
dobroczynny, a nie luksusowy pen­
sjonat" . 

Czy to jednak zwalnia od odpo­
wiedzialności za budżetowe pienią­
dze? 

- To jest szkoła niezwykła, powie­
dział o Was w ubiegłym roku skrzypek 
światowej sławy Krzysztof Jakowicz -
przypomniała słowa wielkiego muzy­
ka Zofia Widerska w Zespole Szkół 
Rolniczych w Marianowie. - Dziś ma­
cie ponownie okazję słuchać wielkiego 
Konstantego Andrzeja Kulkę. 

Koncertem skrzypcowym D-dur Be­
ethovena w wykonaniu Mistrza w to­
warzystwie Łomżyńskiej Orkiestry Ka­
meralnej pod dyrekcją Tadeusza Cha­
chaja, orkiestra rozpoczęła nowy sezon 
artystyczny. Inauguracyjny koncert 
odbył się właśnie w Zespole Szkół Rol­
niczych w Marianowie. Młodzież, sie­
dząca na podłodze dużej sali gimnas­
tycznej, w najwyższym skupieniu słu­
chała. Potem dziękowała za koncert 
stojąc . 

W czasie rozmowy z młodzieżą 
Konstanty Andrzej Kulka zdradził, że 
pierwszy swój koncert zagrał, gdy miał 
13 lat. Muzykę traktuje jak zawód i 
stara się być profesjonalistą . 

- Nie należę do ludzi pracowitych 
- opowiadał Mistrz. - Nie gram od ra-
na do nocy. Lubię też majsterkować i 
grać w brydża. 

Drugi koncert Konstanty Andrzej 
Kulka grał wieczorem. Łomżyńska 
publiczność nie zawiodła: duża aula II 
Liceum Ogólnokształcącego była wy­
pełniona po brzegi. 



' Krzysztof Gedrowicz z Łomży wyłowił na Spiningowych Mistrzos­
twach Polski w Gdańsku tytuł wicemistrza kraju. Jest to największy 
sukces wędkarski w hist~rii Łomżyńskiego. 

-

O koń dał się „wydłubać" na pięć minut przed 
zakończeniem pierwszej tury. Mistrzostwa 
rozgrywane są w trzech turach i sztuka pole­

ga na tym, aby którejś z nich nie zakończyć bez jed­
nej choć rybki (wymiarowej!), czyli nie złapać pun­
któw karnych. Oznaczałoby to pożegn~nie się z ma­
rzeniem o dobrym miejscu. O podium nie ma wów-
czas co myśleć. , 

Krzysztof Gedrowicz startuje w Mistrzostwach 
Polski od 1991 roku. Wcześniej brakowało mu za­
wsze właśnie „złotej rybki", jak ten mizerny okoń. 

Do sukcesu nad wodą, oprócz sprzętu na europej­
skim poziomie, potrzebna jest wiara, intuicja i do­
świadczenie. 

Główna prawda wiary Gedrowicza brzmi: „Jak 
jest woda, jest ryba. Nie można złowić tylko w wan­
nie i studni". Niezachwiana wiara, że w wodzie musi 
się coś płetwić wyzwala cierpliwość, pomysłowość i 
ambicję: kto kogo przechytrzy. 

Intuicję dobrze podeprzeć wiedzą. Podstawową 
zasadę Krzysztof Gedrowicz sformułował w banal­
nej, ale skutecznej tezie: „Gdzie patyki, tam wyniki". 
Czyli im więcej możliwości zaczepów, tym więcej 
szans na taaaką rybę. 

Potwierdzenie wiary i pobudzenie intuicji przy­
chodzi z doświadczeniem. 

Pierwszy leszczonowy kij Krzysztod dostał od oj­
ca, gdy miał pięć lat. Od tej chwili razem przemie­
szali Biebrzę i Narew wzdłuż i wszerz. Po dziesię­
ciu, dwunastu latach ojciec, jak każdy dobry nau­
azyciel, mógł ocenić z dumą: uczeń przerósł mis­
trza. 

W tamtych latach kij kosztował złotówkę. Był to 
lekki giętki, leszczynowy patyk, który można było 
kupić w sklepie na Starym Rynku. Teraz? Lepiej nie 

porównywać. W zwykłe moczenie spławika trze­
ba włożyć kilkaset tysięcy. Na udział w zawo­
dach większej rangi. mogą sobie pozwolić albo 
bogaci „z domu", albo z kieszenią sponsora. Sa­
mych przynęt wicemistrz zabrał do Gdańska za 
9 milionów. Dwa kije i dwa kołowrotki, to dalsze 
7 milionów. I można o nich powiedzieć zaled­
wie: przyzwoite. Za budżetowe pobory Gedro-­
wicz mógłby się więc wybral: co najwyżej na za­
wody koła emerytów. Na szczęście, jest w Łomży 
kilku stukniętych „bambusam'', ja]< Janusz Ry­
dzewski (firma „Hermes"), Andrzej Suchodoła 
(sklep „Sokół"), Marek Myśliński (sklep „Węd­
karz") , Piekarscy (sklep „Złota rybka") , na któ­
rych wsparcie zawsze może liczyć. 

Krzysztod Gedrowicz ma 36 alat. Wicemis­
trzostwo mógłby zacząć zamieniać na pieniądze. 

Wielu utytuiowanych wędkarzy wypuszcza na 
rynek własne zanęty i przynęty, otwiera sklepy, 
firmuje swoim nazwiskiem sprzęt znanych firm. 
Mówi, że nie ma na to czasu, ale gdy tylko za­
cznie opowieści znad wody, nie tak trudno wy­
czuć, że chodzi jakby o coś zgoła ipnego; że żal 
tak nagle zamieniać spontaniczną pasję w wy­
kalkulowany interes. Zresztą, kiedy jest fajniej, 
gdy włos się jeży: czy nad kasą, która okazała się 
cieńsza niż można było się spodziewać, czy też 
od widoku dwóch szczupaków, wiszących na 
jednej kotwiczce? Albo od kilogramowego szczu­
paka, którego w paszczy trzyma 5-6-kologramo­
wy kanibal? Albo od suma, o którym da się tylko 
powiedzieć: to nie ja go miałef!l, to on mnie 
miał! Albo ... 

Mikołaj Sieja 

W Najbliższym czasie „Kontakty" rozpoczną druk autorskiej rubryki Krzysztofa 
Gedrowicza pod tytułem „ Wicemistrz radzi". Znajdą się w niej porady nie tylko 
dla wtajemniczonych, ale przede wszystkim dla tych, którzy wędkarstwo traktują 
jako świetny relaks nad wodą. Znad której, dla lepszego samopoczucia, dobrze 
jest nie wracać z zupełnie pustym podbierakiem. 
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Czy jesteście 
dla siebie? 

Sprawdź, podsumowujq 
ilość liter przy wybrany~ 

Moja 1 odpowiedziach. 

1. U swojego partnera chciałaby! 
J6 lat 

zmienić przede wszystkim: jeszcz 
a) wygląd zewnętrzny się 

b) charakter 
c) sposób okazywania uczuć 

2. Najbardziej obawiasz się z.jego 
strony: 
a) zdrady 
b) opuszczenia 
c) obojętności 

3. Miłość dla Ciebie, to przede Musi wszystkim: 
a) nieustanne adorowanieuko-
chanej osoby 
b) seks 
c) opiekuńczość i odpowiedzial. 
ność 

4. Planując urlopowy wypoczynet 
a) zamierzasz wyjechać sama 
b) zawsze z partnerem 
c) zależy od okoliczności 

5. Podczas wspólnego wieczoruw 
domu zwykle: rtsmei 
a) każde z Was zajmuje się s"\Ji. j niż i 
mi sprawami ynają n 
b) omawiacie sprawy bieżące Lekarz 

· c) rozmawiacie od serca 
danie 6. Na wiadomość o atrakcyjnej pro-

pozycji wyjazdu za granicę: rsi, tka 
a) natychmiast informujesz o e owłl 
tym partnera . Po tyr 
b) .czekasz na właściwy momenl stępuje 
c) odwlekasz wiadomość do ekolog 
chwili wyjazdu ·e u: 

7. Wady partnera: 
a) traktujesz pobłażliwie 
b) trudno Ci się z nimi pogodził 
c) coraz bardziej Cię irytują 

8. Uważasz, że Twój partner: 
a) jest ?dpowiedzialny za rodzi· 
nę 

b) tworzy razem z Tobą partnff· 
ski związek 
c) nie daje się traktować poważ· 
nie 

9. W.życiu Twojego partnera 
przede wszystkim liczy się: 
a) jego praca zawodowa 

vcześni 
b) uczucie-do Ciebie 

się skąi: c) rodzina 
10. Wasz związek liczy: W piei 

a) poniżej roku czkowa 
b) ponad pięć łat reguła.i 
c) dłużej niż dziesięć lat cykle. 

NAJWIĘCEJ ODPOWIEDZ! l jednał< 

Niestety, w Waszym związku aJtl' aca si1 
kosa trafia na kamień. Wspólne~! a Wien 

· oł ~erws2 mowy są Wam obce, lecz llllID . 
liczycie, że „jakoś będzie". To r)'!f a, niez1 
kowne! , ID jest NAJWIĘCEJ ODPOWIEDZI_) . iecka c: Niby zgadzacie się we wspólne) 
dze przez życie, lecz widać~~ Winna c 
Zmieńcie się! NiepostrzeżeDle_ 1'1 życzli 
ważycie nagle, że jesteście sobie a psy 
cy' oby Pr2 

. NAJWIĘCEJ ODPOWIEDZI i ~ę. POI 
Rozumiecie s ię bez słów pod: eh ją 
dym względem! Jednak tr~s 

eh, by I pielęgnujecie swoje uczucia, 
wiem puszczone, samopas mogą a. 
Was nie wrócić! 
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Moja córka ~ończy i:iied~u-
16 iat. Do teJ pory me m1a­
·eszcze miesiączki. Zaczy­
J ć . . . 

się denerwowa , ze z JeJ 
zwojem fizjologicznym jest 
ś nie w porządku. Czy 

powody do zmartwie-

Elwira 

Musi się pani koniecznie 
ać z córką do ginekolo­
. Pani obecność podczas tej 
yty jest wskazana, ponie­
. lekarz z pewnością ze­

ce przeprowadzić wnikliwe 
danie, zada pytania doty­
ce Pani młodości, a także 
eżyć z okresu dojrzewania 

rki. (Trzeba pamiętać, że 
rtsmenki i baletnice póź­
j niż inne dziewczynki za­
ają miesiączkować). 

Lekarz przeprowadzi pełne 
danie stopnia dojrzałości: 
rsi, tkankę tłuszczową, gra­
e owłosienia , całą sylwet­
. Po tym wstępnym badaniu 
tępuje dokładne badanie 
ekologiczne, a także ewen­

ie USG i badanie hormo­
w. 

Miesiączka może się rów­
. opóźnić ze względu na 
~ niską wagę ciała. Żeby 
tąpiła menstruacja, po­
bna jest waga co najmniej 
6 kilogramów. Często do­

tające dziewczynki odchu­
ją się gwałtownie, n iektóre 
ęcz się głodzą. Spadek wagi 
dluia cykle miesiączki, jeś­
~cześniej występowały, sta­
s1ę skąpe. 

W pierwszym roku mie­
czkowania menstruacje są 
regularne. Mogą zdarzyć 
cykle 40-dniowe. Nie wol-
jednak zwlekać, jeśli cykl 
ca się do 12-14 dni, a 
aWienia są bardzo obfite. 
~erwsza wizyta u gineko­
a, ~iezależnie czy jej powo­
. Jest niepokój o zdrowie 
ie~ka czy zwykła kontrola, 
~na odbyć się w atmosfe­
zyczliwości i bezpieczeń­
a Psychicznego. Dobrze 
~by przygotować wcześniej 
ę, Porozmawiać o czeka­
~h ią w gabinecie bada-
c 'by nie czuła się przera­a. 

LEKARZ DOMOWY 

Chcę skończyć z nałogiem pa­
lenia. Nie wiem, czy będę tak sil-

- na. Chciałabym dowiedzieć się, 
co mnie czeka, gdy odłożę ostat­
ni papieros. Muszę przygotować 
się do tej decyzji. 

Janina 

Każdy organizm reaguje inaczej 
na różne sytuacje, również na prze­
rywanie nałogu. Niektórzy w okresie 
odzwyczajania się od papierosów 
odczuwają lekki dyskomfort, inni 
mają poważne problemy. 

W ciągu 24-28 godzin od mo­
mentu wypalenia ostatniego papie­
rosa zniknie cała nikotyna, która 
znajdowała się w krwioobiegu. 
Przez najbliższe dni organizm bę-

cizie przyzwyczajał się do funkcjo­
nowania bez trucizny. W tym okre­
sie może wystąpić kaszel. Jego obe· 
cność świadczy, że płuca odzyskują 
zdolność oczyszczania się z nagro­
madzonej smoły i zaczynają się re­
generować. Kaszel powinien ustąpić 
po tygodniu. Dzień lub dwa mogą 
wystąpić zawroty głowy i odurzenie 
spowodowane nagłym spadkiem po­
ziomu nikotyny w organizmie. Może 
pojawić się, ale oczywiście nie musi, 
uczucie mrowienia, przypominające 
ukłucia szpilek. Jest to prawdopo­
dobnie związane z krążeniem krwi. 

U osób, u których nikotyna była 
stymulatorem perystaltyki jelit, mo­
gą wystąpić zaparcia. W tym wypad­
ku pomocna będzie dieta z dużą 

I POD PARAGRAFEM I 
Jestem młodym pracowni­

kiem. Cieszę się, że w końcu w 
ogóle znalazłem pracę. Jednak 
mój pracodawca, zawierając ze 
mną umowę o pracę, nie określił 
wyraźnie wysokości wynagro­
dzenia. Czy powinienem doma­
gać się od niego dokładnego 
sprecyzowania, ile będę co mie­
siąc zarabiał? 

Wiktor 

Oczywiście, że tak. Pracownik 
ma prawo domagać się od swego 
pracodawcy określenia w umowie o 
pracę wysokości wynagrodzenia. 
Wynagrodzenie pracownika, zatrud­
nionego w pełnym miesięcznym wy­
miarze czasu pracy, obliczone na 
podstawie przysługującej mu stawki 

BYĆ DOBRYM 
CZŁOWIEKIEM 

Mam gorące pragnienie ofia­
rować moje serce Tej Jedynej, 
która nie musi być piękna, nie 
musi być zgrabną miss, może 
być nawet puszystą Panią. Ale 
moim małym warunkiem jest, 
aby Panie, które chciałyby mnie 
poznać, miały dobre, ludzkie 
serce i poważnie traktowały .ży­
cie. 

Uważam, że nie szata zdobi 
człowieka tylko to, co nosi w ser­
cu. 

Jestem cichym, spokojnym, 
romantycznym i tolerancyjnym 
36-latkiem (wyglądam na 25 łat) 
170 cm wzrostu. Kocham wszys­
tko, co dobre: przyrodę, zwierzę­
ta, pokój i spokój otoczenia. Gdy 
widzę, jak ludzie potrafią być 
szczęśliwi , to moje serce się ra· 
duje. Lecz najczęściej jest tak, że 

wynagrodzenia zasadniczego i in­
qych składników wynagrodzenia 
(np. wartości deputatów), nie może 
być ustalone na poziomie niższym 
od najmniejszego wynagrodzenia, 
ustalonego przez ministra pracy i 
polityki socjalnej. 

Sprawy wynagrodzeń reguluje 
kodeks pracy. Warto przypomnieć, 
że pracownik zatrudniony w godzi­
nach ponadnormatywnych, a także 
za pracę w porze nocnej, w niedzielę 
i święta oraz za czas przestoju ma 
prawo do dodatkowego wynagrodze­
nia. W zamian za czas przepracowa­
ny ponad ustaloną normę, kierow­
nik zakładu pracy, na wyraźn)L 
wniosek pracownika, może udzielić 
mu w tym samym wymiarze czasu 
wolnego od pracy. 

W praktyce zdarzają się sytuacje, 

gdzie człowiek spojrzy, to smu­
tek. A przecież liczy się dobro, 
jakie człowiek może wnieść w 
serce drugiego człowieka. Są 
chwile w moim życiu, że chciał­
bym krzyczeć i prosić Boga, by 
dał mi moc, bym mógł zmienić 
złych ludzi na dobrych. Czło- ' 
wiek zły nie zna bowiem uczu­
cia, jakie to cudowne być do­
brym człowiekiem. 

Chciałbym prosić o kontakt 
Panie, którym nie poszczęściło 
się w życiu. Dziecko mi nie prze­
szkadza. 

Pozdrawiam Cię, Gizelo, i 
wszystkich Czytelników i Czytel­
niczki tej ważnej rubryki. 

OFERTY 

Bogdan 
Łódź 

Jestem kulturalną kobietą o mi-
' łej aparycji, lat 51, wzrost 161 cm. 

Moim bogactwem jest moje serce i 
usposobienie. Mam też swoje wa­
dy, ale można z nimi żyć i nawet 
ich nie zauważyć. Chciałabym po­
znać Pana w stosownym wieku, 
uczciwego, kulturalnego o szla­
chetnych cechach charakteru i mi­
łej aparycji. Proszę o zdjęcie. 

Domatorka 

• z Łomży 

Mariusz (30/ 178/78), kawaler, 
fryzjer spod znaku Skorpiona. Je-

ilością warzyw, owoców i sokami 
owocowymi. „ 

W związku ze zmianami czyn­
ności mózgu, pozbawionego stymu­
lującej go nikotyny, może wystąpić 
uczucie zmęczenia i senność. 
Wszystko wróci do normy, gdy orga­
nizm przyzwyczai się do braku tej 
substancji. Może pojawić się też bez­
senność, która minie. 

Dokuczliwe mogą był trudności 
z koncentracją. To również objaw 
przejściowy, z którym trzeba sobie 
jakoś poradzić. Może skorzystać z 
krótkiego urlopu. Oznaką spadające­
go poziomu nikotyny we krwi jest 
uczucie niepokoju i napięcia. Nieste­
ty, trzeba je przezwyciężyć. 

Najdokuczliwsza może być nie­
przeparta chęć zapalenia. Uczucie to 
będzie mijać i powracać z coraz 
mniejszą częstotliwością, aż zanik­
nie. W momentach tzw. głodu papie­
rosowego pomogą głębokie oddechy 
i ćwiczenia relaksacyjne. 

że pracodawcy bezpodstawnie zani­
żają należne pracownikowi wyna­
grodzenia za dodatkową pracę. Gdy 
rozmowa z pracodawcą nie daje re­
zultatu, pracownik ma prawo zwró­
cić się do inspektora pracy z prośbą 
o podjęcie interwencji. 

Wypłata wynagrodzenia powinna 
następować nie rzadziej niż raz w 
miesiącu. Pensję płacić należy w 
określonym terminie, czasie i miej­
scu. Pracownik ma prawo żądać od 
pracodawcy udostępnienia doku­
mentów, na podstawie których jego 
wynagrodzenie zostało obliczone. Z 
wynagrodzenia za pracę, po odlicze­
niu· należnych podatków, można 
pracownikowi bez jego zgody potrą­
cić przede wszystkim egzekwowane 
na mocy tytułów wykonawczych 
świadczenia alimentacyjne lub inne 
należności, zaliczki pieniężne, a tak· 
że kary pieniężne, nałożone za na­
ruszenie porządku i dyscypliny pra­
cy. 

żeli szukasz poszanowania, zaufa­
nia, bezpieczeństwa i miłości, na­
pisz. Jestem domatorem. Wiek i 
przeszłość bez znaczenia. 

Mariusz Świątecki 
ul. R. Luksemburg 7 

64-5.10 Wronki 

• 
Mam dość pięcioletniej s_amo­

tności. Proszę, żeby napf sał do 
mnie jakiś zagubiony Pan (30-37 
lat); jestem w tym samym wieku. 
Mam dwoje dorastających dzieci. 
Posiadam wszystkie dobra mate­
rialne. Odrzucam przygody! 

F.A. 

• 
Cześ'ć! Jestem wysoką, szczup­

łą blondynką o niebieskich oczach 
spod znaku Raka. Mam 19 lat. Słu­
cham dobrej muzyki. Cenię szcze­
rość, tolerancję, poczucie humoru. 
Chciałabym poznać miłego i sym­
patycznego chłopca w wieku 
19-25 lat. Odpiszę na każdy list. 

Aga 
„Ago. Nie podałaś adresu przy 

ofercie. Szybko doślij. 
Gizela" 

Oferty zamieszczamy bezpłatnie. 
Prosimy tylko dołączyć dwa znaczki 
pocztowe za 3.500 zł. Nazwisko i adres 
można zastrzec do wiadomości redakcji. 

KONTAIOY ~ 



JUBJ LEUSZ „JARZĘBiNY" 
Zespół „Jarzębina" z Białych 

Szczepanowic istnieje już 20 lat. Na­
leży do niego 12 kobiet. Zespołem 
kieruje i w nim śpiewa pani Zofia 
Sta11czuk. 

„Kiedy przy Kołach Gospodyń 
Wiejskich zaczęły powstawać zespo­
ły śpiewacze i my postanowiłyśmy 
założyć zespół przy naszym Kole. W 
tamtych czasach interesowano się 
kulturą ludową, zawsze ktoś dołożył 
kilka złotych. Wojewódzki Związek 
Kółek i Organizacji Rolniczych w 
Łomży ufundował komplet wspania­
łych strojów podlaskich, które służą 
nam do dzisiaj. Nam, wiejskim ko­
bietom, brakowało rozrywki przy 
ciężkiej pracy na pÓlu i w gospodar­
stwie. Z drugiej strony chciałyśmy 
uchronić od zapomnienia nasze 
podlaskie tradycje ludowe: stare pb­
rzędy i piosenki, które niegdyś śpie­
wały nasze matki i babki", mówią 
śpiewaczki „Jarzębiny" . 

Początkowo występowały na im-

prezach gminnych, dożynkowych; z 
powątpiewaniem patrzyli na nie na­
wet mężowie. 

Dziś Zespół ma bardzo bogaty 
program. Jest w nim wiele pieśni ob­
rzędowych, weselnych, zalotnych i 
dożynkowych. Są kolędy i stare pas­
torałki, tzw. kantyczki. „Jarzębina" 
ma również w repertuarze „Swięty 
wieczór", zwyczaj z okresu Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku, który 
corocznie prezentowany jest w 
gminnym Ośrodku Kultury w Bogu­
tach na Trzech Króli. 

Właśnie GOK w Bogutach Pian­
kach sprawuje ·patronat nad Zespo­
łem, który występował we wszys­
tkich okolicznych gminach, na do­
żynkach wojewódzkich, corocznie 
prezentuje dożynki' chłopskie w Mu­
zeum Rolnictwa w Ciechanowcu. 
Gminny Ośrodek Kultury organizuje 
coroczne „tłoki na kapustę" czy ko­
panie kartofli. 

Dzięki imprezom organizowa­
nym przez Regionalny Ośrodek Kul­
tury w Łomży i Gminny Ośrodek 
Kultury w Bogutach trwają podlas­
kie tradycje. 

Piosenki „Jarzębiny" zostały na­
grane i niejednokrotnie nadawane 
przez radio. Występowały również 
ze swoim programem, nagranym na 
terenie skansenu Muzeum Rolni­
ctwa w Ciechanowcu, w telewizji. 

Kultura ludowa ma coraz mniej 
zwolenników. W latach 70. i 80. nie 
było miesiąca, by nie występowały: ą 
to z okazji wizyty ministra w woje­
wództwie, a to przyjechała delegacja 
z Wilna lub Kazania. 

Dzięki Zespołowi zwiedziły Pol­
skę. Z wycieczkami, organizowany-

111i przez GOK, były w Niemczech, 
Rosji, Czechosłowacji i na Wę­
grzech. 

Pani Zofia często sama układa 
przyśpiewki, w wielkanocny pora­
nek można było usłyszeć o święce­
niu jaj i świńskiego łba. 

Największym problemem jest 

Bez~ łaski 
Rozmowa z MARIANEM KRUSZEWSKIM, 

przewodniczącym Rady Gminy w Szepietowie 

- Do Szepietowa można już 
dodzwonić się kierunkowym nu­
merem. Podobno działa u Was ja­
.kiś szeptel. 

- ;;Szeptel", czyli szepietow­
skie telefony. Po uporczywym wy­
deptywaniu wielu ścieżek, w lu­
tym nasza spółka uzyskała po­
zwolenie od ministra łączności na 
prowadzenie samodzielnej dzia­
łalności telefonicznej. Za trzy mi­
liardy zakupiliśmy automatyczną 
centralę i każdego dnia przyłącza­
ni są nowi abonenci. Prezes spół­
ki, Andrzej Wyszyński, jest rad­
nym drugą kadencję i zapewne nie 
spuści z tempa telefonizacji gmi­
ny. Uważamy, że lu'dzie mieszka­
jący na wsi powinni mieć dostęp 
do takich samych udogodnień, jak 
mieszkańcy miast. 

- Czy nowa Rada skupi się 

tylko na telefonach? 

- Nie tylko. Równie ważne dla 
wsi, jak telefony, są wodociągi: Po­
przednia Rada zrobiła już bardzo 
dużo. My chcemy kontynuować to, 
co oni rozkręcili. Za poprzedniej 
kadencji powstała hydrofornia w 
Szepietowie Podleśnym, dzięki 
której woda popłynęła do dziewię­
ciu miejscowości. Pobudowano też 
dwa zbiorniki wspomagające ciś­
nienie wody. Dzięki nim nie doku­
czyła nam tegoroczna susza. Wy­
soko opodatkowali się rolnicy w 
średnicy, gdzie przeprowadzona 
została modernizacja hydroforni i 

·~ KOHTAIO'V 

67 gospodarstw ma wodę. Do zwo­
dociągowania- została nam jeszcze 
jedna trzecią gminy. Teraz buduje­
my nowoczesną hydrofornię w 
Brykach. W Radzie są młodzi lu­
dzie, kilku z nich posiada wyższe 
wykształcenie. Wiedzą, czego 
chcą, są odważni w działaniu, nie 
boją się przeszkód. 

- I pewnie mają pieniądze, by 
prowadzić tak kosztowne inwes­
tycje. 

- Z pieniędzmi bywa różnie. To 
prawda, że bez nich nic się nie zro­
bi, ale też trzeba zaplanować i po­
myśleć, skąd je wziąć, jak ich nie 
ma. Budżet gminy wynosi 13,5 
mld zł. Na inwestycje przeznaczy­
liśmy 2,5 mld. W gminie telefon 
kosztuje teraz około 6 mln. Spółka 
obraca pieniędzmi abonentów, a 
po podłączeniu i po zminusowa­
niu rzeczywistych kosztów reszta 
pieniędzy zostanie wliczona w ra­
chunki abonentów. Przy wodocią­
gach poszczególni rolnicy również 
się opodatkowują i włączają się do 
prac, ale za to już wkrótce każdy 
będzie miał wodę bez żadnej łaski. 
A pieniądze z budżetu idą jeszcze 
na inne potrzeby. Drogi (najgorzej 
wyglądają drogi wojewódzkie), 
trochę na kulturę, choć ostatnio­
stara się również sama zarabiać. 
Utrzymujemy też przedszkole i 
„zerówkę". W tym roku zrobiliśmy 
remont sali gimnastycznej. Wydat­
ków jest zawsze więcej niż pienię­

dzy. 

brak samochodu w GOK-u. Tylko 
dlatego nie zawsze możemy wziąć 
udział w imprezie czy przeglądzie. Z 
torbą strojów niewygodnie podróżo­
wać, a i stroje się niszczą. 

Roman Świerżewski 
Drewno wo 

PROŚBA O XX WIEK 
My, mieszkańcy Al. Legionów, 

zwracamy się do Pana Prezydenta z 
uprzejmą prośbą o nadanie biegu 
sprawy, dotyczącej skanalizowania 
uliczki, dochodzącej do Al. Legio­
nów, na wysokości jednostki woj­
skowej. 

Od kilkudziesięciu lat płacimy 
miastu stale podatki od nierucho­
mości, niczego w zamian nie otrzy­
mując; żyjemy w warunkach urąga­
jących wszelkim obowiązującym 
wymogom sanitarnym, po każdym 
większym opadzie atmosferycznym 
poruszając się i paprząc w błocie 
łącznie z fekaliami na nie skanalizo­
wanej uliczce. 

Od kilku miesięcy, po długich i 
żmudnych staraniach nas wszys­
tkich i ku naszej uciesze, żyjąc w XX 
wieku i mieście wojewódzkim do­
czekaliśmy się bieżącej wody z sieci 
miejskiej w naszych kranach. Nie­
stety, wraz z użyciem większej ilości 
wody powstał następny problem, 
który nawet dla laika w sprawach 
wodno-kanalizacyjnych jest oczy­
wisty: problem ścieków. 

Należy przypomnieć, iż Aleją Le­
gionów biegnie główny kanał sani­
tarny miasta oraz kanał deszczowy i 
podłączenie nas do istniejących już 
od wielu lat ciągów spływnych nie 
powinno być problemem dla budże­
tu miasta Łomży. 

W rozumieniu obowiązujących 
przepisów sanitarnych budowa w 
tak gęstej zabudowie mieszkalnej 
indywidualnych szamb jest niedo­
puszczalna, a więc pozostaje nam 

wylewanie nieczystości 
81 

ciekłych do rynsztoku re 
cyjnej ulicy wjazdowej. p 

Danuta i Ryszard Wa 
(oraz 7 czytelnych Podpi , 

- SPRZĄTANIE ŚWIATA 
WOKÓŁ SIEBIE 

Akcje wielkiego sprzątan· 
botę, 17 września, Spół~~ 
Mieszkaniowa „Perspektywa" 1 

prowadzała po? h.asłem:„Pers 
wa sprząta SWlat i zaprasza 
tkich was!!!" Chyba właśniet~ 
przyciągnęło tyle dzieci, młoo . 
pracoWI1ików Spółdzielni N' 

. • 1e 
brakło tez całych rodzin z n 
osiedli. Grupa około l~O osóba~ 
~zyła na porz_ądkowame terenu 
zy nad N_~r~ą oraz Góry Kroi 
Bony. Dz1ec1 dokładnie spene 
ły ter~n, zbierały nawet najdroo. 
sze ~1~~~ystośc!. ~racając z P. 
o~zysc1hsmy rowmeż drogę, 
me wyglądała zbyt ciekawie. · 
kończyliśmy, zapadał p 
zmierzch, a więc pora na 0 · 

kiełbaski, które ufundował Pan 
kowski, włączając się tym gestem 
naszej akcji. Nie zabrakło 
napojów, które ufundowali wl ' 
ciele sklepu spożywczego pny 
Ks. Janusza 23, Pan Adam i Pan 
rek oraz Pani ze sklepu fil 
przy ul. Ks. Janusza. Wielkieo 
ko płonęło do późnych godzin 
czomych, a rozbawiona i rozśp' 
na grupa nie spieszyła się do ao 
pomimo deszczu, który nas zaa 
wał. 

Oby wszystkim naszym ak · 
imprezom dopisywała tak u 

frekwencja i tak wspaniała at 
ra. 

Dziękujemy wszystkim! 

Zarząd SM „Perspektj 
i Osiedlowy Klub Mieszk · 

Podmuch nowego 
Rozmowa ze STANISŁAWEM KRAJEWSKIM, 
przewodniczącym Rady Gminy w Zambrowie 

- W zambrowskiej gminie 
powiało nowym, jaka zatem 
jest ta nowa Rada Gminy? 

- Istotnie, dmuchnęło nowoś­
cią. Mamy nowego wójta, nową 
Radę, jestem jej nowym przewod­
niczącym. Na dwudziestu rad- . 
nych, tylko czterech pracowało w 

. poprzedniej kadencji. W Radzie 
przeważają . rolnicy, choć mamy 
też reprezentanta szkolnictwa i 
małego biznesu. Chyba wszyscy 
startowali w wyborach jako nieza­
leżni, więc teraz nie ma w Radzie 
opozycji i koalicji. Jako radni ina­
czej patrzymy na swoją gminę i 
widzimy jej potrzeby. 

- Poprzednia Rada skupiała 
się na wodociągach, czy nowa bę­
dzie kontynuowała zadania sta­
rej? 

- Raczej tak, gdyż są to priory­
tetowe zagadnienia dla gminy. Nie 
bez znaczenia dla naszego terenu 
był fakt, że przez pierwsze trzy la­
ta samorządowych władz stanowi­
liśmy jedność z miastem. Myślę. 
że wtedy teren sporo stracił i teraz 
trzeba nadrabiać te zaległości. Bę­
dziemy kontynuować wodociągo­
wanie wsi, ale nie tylko. Ważne są 
informacje, które padają w czasie 
obrad Komisji Budżetowej ·gminy. 
One trochę nasze pragnienia spro­
wadzają do parteru. Chciąłoby się 
dużo, ale nie na wszystko starczy. 
Doszliśmy jednak do' takiego 
wniosku, że skupiając się na jed­
nym zagadnieniu, nie można za­
niedbywać innych: telefonizacji, 

gazyfikacji, kanalizacji. 7A 
przedniej Rady we wszystlti 
szkołach w gminie zostało · 
stalowane ekologiczne ogrzewa· 

. na olej . Było to duże obciążenie 
budżecie. Mamy świadomość I 
go, że kiedy_ś szkoły przejdą 
nasz zarząd. Nie chcemy obej 
wać ich w opłakanym stanie, ~i 
oświatowe potrzeby, bieżące 
monty, pragniemy realizowac 
miarę możliwości od ręki. Zres 
jak coś się w szkole stanie, to 
nie pójdzie na skargę do kurato 
tylko do wójta. „ 

- Wynika z tego, że jest 
bogaci. " 

- Może nie bogaci, al~ st. , 
się rozsądnie dzielić p1e01ą , 
którymi dysponujemy. Do~ 
własny gminy na ten rok plan 
ny był na ok. 16 miliardów 
tych. W pierwszym półroczu 
nansowy plan został wykonani. 
47 procentach. Jesteśmy 

- optymistami. Poza tym sz 
pieniędzy, gdzie się da. Sta . 
się pozyskać większe subwen 
ubiegamy się o dotacje z rózn . 
agencji i fundacji. Niestety, z 
nym skutkiem, ale próbować _ 
ba. Wcześniej mówiono o wli 
niu podatku od środków tran . 
tu do ceny paliwa. Ustawa ta · 
weszła w życie, podatek 
do nas. Planujemy też spri . 
działek budowlanych, co rów 
powiększy dochód gminy. po . 
stu, nie siedzimy z założonYJl]I 
ł<ami. 
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• „POLE ~NIA'' - ~e~sacyjny, prod. USA. Reż. Rondy Herrin-
W stępuJe: Bruce Wdhs. 

on. y willłs gra policjanta, który pochodzi 'z kilkupokoleniowej ro-
.sruc~licyjnej. Za krytykę swoich przełożonych zostaje przeniesiony 

zinY p adY rzecznej. Praca go nudzi do momentu, gdy rzeka zaczyna 
o brY~i·ć ciała zamordowanych kobiet. Policjant domyśla się, iż spraw­
rzyn~ zabójca sprzed kilku lat, który zabił również jego ojca. Zaczyna 
ies , d , czą pogo n za mor ercą. 
.enpRZEWRÓT W MOSKWIE" - sensacyjny, prod. USA-Rosja. Reż. 
j~ng. Występują: Oleg Widowi Raissa Riazanow. 

~·im opowiada o autentycznych wydarzeniach moskiewskich pod-
1puczuw1991 rokt,1. Uwikłani w historię młodzi narzeczeni muszą 
~ierać między zdradą swoich najbliższych, a poczuciem sprawiedli-

;o'.ci.SZULER" - sensacyjny, prod, polskiej. Reż. Adek DrabiI1ski. 

5;~pują: Jerzy Zelnik i Marzena Trybała. 
YStylowa, perwersyjna opowieść o namiętności, hazardzie, przyjaźni i 
ierci. Akcja toczy się w XVIII wieku, w atmosferze rozważań markiza 

eSade'a. Ostre sceny erotyczne. 
, śMIERTELNA ODZNAKA" - sensacyjny, prod USA. Reż. Doug­

s B~r. Występują: Brian Wimmer i James Sikking. 
w ciemnym zaułku miasta ginie policjantka. Jej partner widzi skie­
waną w siebie broń zabójcy. Przeznaczona dla niego kula trafia w 
dznakę policyjną. Rozpamiętując to wydarzenie młody policjant zasta­
awia się, do kogo wcześniej należała ta odznaka. Dowiaduje się, że po­
rzedni właściciel przedawkow~ł heroinę. Atmosfera milczenia wokół 
ierci policjanta skłania go do rozwikłania zagadki. Natrafia na trop 

andlu narkotykami, w który zamieszani są jego przełożeni. 
, „SZKOLNE ŚWIRUSY" - komedia, prod. USA. Reż. Randy Miller. 
ystępują: Christopher Reid i Christopher Martin. · 
Dwóch zwariowanych chłopaków rozpoczyna naukę w szkole śred­

iej.1 już pierwszego dnia wszystko stawiają na głowie. 

Wszystkie filmy poleca sieć wypożyczalni video „DEDA": ŁOMŻA, Al. Legio­
ow 7, ul. Broniewskiego 14, ul. Ks. Janusza; NOWOGRÓD, ul. 550-lecia i STA­
SKI, kawiarnia „Doris". 

Gdzie się podziałaś 
Wiosno mego życia? 

Dpa~eści 
k&pliczne 
„, 
•t~>->-= en 

Na końcu wsi Twarogi Lackie, przy 
drodze prowadzącej do Perlejewa, wśród 
gęstych bzów i przy wiekowym modrze­
wiu, stoi piętrowa kapliczka. Czerwona 
cegła na pewno dobrze pamięta carskje 
czasy. Nikt we wsi nie wie, kiedy i na ja­
ką intencję została pobudowana. 
_ - Jak ja tu żyję 65 Lat, to ona była za­
wsze - mówi Edward Twarowski. 

Podobnie wypowiadają się inni 
mieszkańcy wsi. 

W górnej wnęce kapliczki stoi drew­
niana figura świętego Antoniego. W 
głównym ołtarzu, na drewnianym pode-

- ście, stoi (również drewniana) okazała 
figura świętego Jana Nepomucena. Świę­
ty trzyma krzyż w Lewej ręce, prawą ma 
wzniesioną do góry, głowę odwróconą w 
prawą stronę i rozchylone usta, jakby do 
kogoś coś mówił. 

I figura , i cała kapliczka, choć widać 
na nich ślady czasu, są piękne. Do głów­
nego ołtarza prowadzą dwa stopnie i sze­
rokie wejście, ozdobione niskimi kolu­
mienkami. 

Edward Twarowski przypomina, jak 
za czasów komuny, gdy jeszcze nie moż­
na było oficjalnie w szkołach nauczać re­
ligii, wikary z Perlejewa sam domurował 
do kapliczki przeszkloną werandę i przy­
krył ją eternitem. We wsi nie było dużo 
dzieci. Ośmioro, dziewięcioro się w niej 

zmieściło; wikary stawał obok świętego 
Jana i tu nauczał dzieci religii. Dziś we­
randa nikomu nie jest potrzebna: pobite 
szyby, a eternit tylko szpeci piękny zaby­
tek. 

- Mówimy o niej „wioskowa kaplica" 
- wyjaśnia Twarowski - do niej na 
ostatnie pożegnanie wyprowadza się 
trumnę każdego zmarłego mieszkańca 
wsi. 

A ilu już święty Jan ludzi pożegnał, 
tego nie wie nikt. 

~erspektj 

Miesz . Byłaś jak ciemna chmura 
____ Pędząca w nieznaną dal. 

Jeżeli jesteś kobietą, nie trenujesz zapasów ani judo czy in­
nego sportu obronnego, musisz mieć świadomość, że mężczyz­
na zawsze będzie górował nad tobą siłą fizyczną. Przestępca 
zwykle okazuje się bezwzględny. Dlatego nie ryzykuj! Nie mu­
sisz przegrywać, ale musisz wiedzieć, że przede wszystkim nie 
należy prowokować takich sytuacji. Tymczasem kobiety wciąż 
są łatwowierne i zbyt pewne siebie. Ryzykują, nie wyczuwając 
podstępu. Poważne napady na kobiety, szczególnie na tle seksu­
alnym, są często tragedią na całe życie, pozostawiając uraz psy­
chiczny, który trudno wyleczyć. Nie powtarzaj tych błędów. Po.­
słuchaj rad policji: 

KIM, 
rowie 

Byłaś jak huragan wywracający 
Dom szczęśliwego dzieciństwa 
Byłaś bezlitosna jak grad 
Niszcząca plony ziemi. 
Utonęłaś w nurtach Irtyszu ... 

Wiersz „Nie wrócisz" Jadwigi So­
lińskiej z tomiku „Złoty dom" jest jed­
nym z nielicznych, dotyczących zesła­
nia. 

Poetka, mieszkająca w Wąsoszu, 
jest Sybiraczką. Na zesłaniu w Stepie 
Kułundyńskim nad Irtyszem przeby­
wała sześć lat. W ubiegłym roku wy­
dala wspomnienia z tamtego okresu. 
Sięgając po „Złoty dom" przekonana 
byłam, że w poetyckich wersach spot­
kam ten sam rys. Jest to jednak tema­
tycznie inny tomik. botyczy życia, 
: lasnegp podwórka, rodziny, domu. 

.le lak samo przepełniony jest wiel­
kim smutkiem. Zawiera wiele utwo­
rów 0 śmierci. Autorka, która na za­
wsze pożegnała córkę Barbarę, krew­
nego Przemka, męża, dziecko znajo-
7c~, wierszami wypełnia pozostałą 
~· bliskich pustkę. Sama tłumaczy so­
ie Porządek tego świata. Wzbogaco­

na 0 Wiele smutnych doświadczeń 
Zda· · , ' 
t 
, J_e się byc pogodzona z rzeczywis-

oscią Al . tych · , e wszędzie szuka śladów 
szr) ktorych kochała, którzy już ode-

[, 

Pełno twoich śladów. 
Ścieżka wydeptana twoimi stopami 
Wierz · . y, ze powrócisz. 

Drzewa nie straciły jeszcze 
Liści, których dotykałaś. 

„Złoty dom" jest książką niezwyk­
łą. Czytałem ją wielokrotnie, przeży­
wając wszystko, co Pani nakreśliła z 
takim pietyzmem i wartością. Bogate 
polskie słowo, przechowywane od 
dziecka, głęboko w duszy, na zesłań­
czych szlakach .niedoli. i głodu, ma 
swoją prawdziwą jasność. Ujmuje czy­
telnika sakramentalną czystością swo­
jej barwy, potrafiącej współczesnemu 
człowiekowi w sposób znakomity od­
dać wszystkie blaski życia: radość, 
żal, śmierć", napisał o tomiku Soliń­
skiej Krzysztof Kołtun. 

Jadwiga Solińska, zdobyła wyróż­

nienie w tegorocznym Ogólnopol­
skiem Konkursie Literackim, zorgani­
zowanym przez Ośrodek Kultury w 
Knyszynie i Wojewódzki Ośrodek Ani­
macji Kultury w Białymstoku. Zajmu­
je się też wycinanką ludową oraz 
kwiaciarstwem. Jej bukieciki z zasu­
szonych roślinek uatrakcyjniają 

wszystkie przeglądy twórczości ludo­
wej. 

Jadwiga Solińska: „Złoty dom", 
Lublin 1994. 

• bądź ostrożna w zawieraniu znajomości z nieznajomymi; 
• nie daj się zaprosić na przypadkowe imprezy z alkoholem 

w towarzystwie, które znasz od pięciu minut; 

POLICJA RADZI 

Kobieta i przestępca 
• nie wsiadaj do windy z nieznajomym; 
• jeżeli wychodzisz regularnie z domu, zmiemaJ swoje 

zwyczaje i trasy tak często, jak to tylko możliwe, ponieważ mo­
żesz być obserwo~ana; 

• w środkach komunikacji publicznej siacfaj zawsze blisko 
kierowcy lub grupy osób; 

• wieczorem unikaj powrotów na skróty, zwłaszcza, gdy 
wiodą przez odludne tereny; 

• noś przy sobie latarkę; 
• jeżeli prowadzisz samochód, nie zabieraj autostopowi-

czów; 
• drzwi swojego mieszkania wyposaż w zamki z atestem; 
• wieczorem zasłaniaj okna; 
• zainstaluj oświetlenie z przodu i z tyłu domu, usuń krze­

wy, ograniczające widoczność; 
• nie wpuszczaj do mieszkania osób obcych; 
• nie_ podawaj żadnych informacji, dotyczących Twojej pry-

watności osobom telefonującym; • 
• nie opowiadaj na prawo i lewo o swojej sytuacji material­

nej i planach finansowych. 
Jeżeli już zostaniesz zaatakowana: 
. • broń się, a jeżeli nie masz szans - przede wszystkim ude­

k~!· krzycz „Łapać złodzieja!" lub „Pali się!" . To skuteczniejsze 
mz „Ratunku!" 

• jeżeli nie masz broni gazowej, wykorzystaj jakikolwiek 
kosm~t~k ':" are~zol~ (Iakie~ do włosów, dezodorant, perfumy); 
_ • J~ze~ ~tame się to najgorsze i zostaniesz zgwałcona, nie 
przebiera) się! Natychmiast powiadom policję! 

KONTAIQ'V ~ 
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ARESZTY 
• Prokurator rejonowy w Zambrowie aresztował tymczasowo 

24-letniego Pawła M. z Zambrowa, podejrzanego o współudział w na­
padzie na Jana Sz., który został pobity i ograbiony ze skórzanej kur­
tki i saszetki łącznej wartości 3 mln zł. Aresztował tymczasowo tak.że 
18-letniego Macieja N. z Zambrowa, podejrzanego o współudział z Ed­
wardem O. w pobiciu Andrzeja J. i ograbieniu go z 50 tys. zł. 

• Prokurator rejonowy w Wysokiem Mazowieckiem aresztował 
tymczasowo 24-letniego Dariusza D. z Czyżewa Stacji, podejrzanego o 
współudział w kradzieży kurtki i grożenie użyciem pistoletu gazowe­
go Radosławowi K. 

NAPADY I WYMU~ZENIA ROZBÓJNICZE 
• Na drodze koło Przytul trzech mężczyzn, mówiących po rosyj­

sku, napadło na Siergieja S., obywatela Białorusi. Grożąc mu pozba­
wieniem życia zabrali audi i zegarek. Poruszali się również takim 
samochodem, z niemieckimi numerami rejestracyjnymi. 

• W pobliżu Milewa (gm. Kobylin Borzymy) trzech mężczyzn, mó­
wiących po rosyjsku, poruszających się oplem i fordem, napadło na 
jadących citroenem Gerarda K., obywatela Holandii i Dymitra K., oby­
watela Rosji. Po zablokowniu drogi i zatrzymaniu samochodu, grożąc 
użyciem broni, zmusili obu mężczyzn do zjechania do lasu. Tu jeden 
z napastników uderzył Rosjanina, a następnie zabrał 700 dolarów i 
736 kg grzybów. Straty około 70 mln zł. 

• Na parkingu w pobliżu Szczuczyna nieznani sprawcy napadli na 
uczestników wycieczki z Łotwy. Po zastraszeni o ich bronią, zabrali 10 
tys. dolarów i złotą biżuterię. 

WYPADKI DROGOWE 
• W pobliżu Ostrożnego (gm. Szumowo) kierujący mercedesem 

Iwan L., obywatel Litwy, na prostym odcinku drogi, potrącił Piotra Z. 
z Ostrożnego, który nagle wtargnął na jezdnię. Pieszy, będący pod 
wpływem alkoholu, poniósł śmierć na miejscu. 

• W pobliżu Strękowa (gm. Nur) kierujący polonezem Dariusz M. 
z Czyżewa, na łuku drogi, zjechał na pobocze i uderzył w drzewo. 
Kierowca poniósł śmierć na miejscu, zaś pasażer, Robert W. z Czyże­
wa, doznał ciężkich obrażeń ciała. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE 
• W Bogutach Piankach mężczyzna i kobieta, prawdopodobnie 

Cyganie, używając klucza pozostawionego pod wycieraczką, weszli 
do mieszkania Ryszarda K. i ukradli 7,5 mln zł. Odjechali wiśniowym 
polonezem. 

• W Rosochatem Kościelnem (gm. Czyżew) nieznana kobieta, pod 
pretekstem poszukiwania pracy, we:;zła .do mieszkania Jadwigi K. i 
wykorzystując chwilową nieobecność domowników zniknęła ze złotą 
i srebrną biżuterią oraz pieniędzmi w kwocie 1 mln zł. Straty około 8 
mln zł. 

• W Mocarzach (gm. Jedwabne) z mieszkania Henryki L. dwie Cy­
ganki ukradły 2,3 mln ał i złotą biżuterię. Straty 10 mln zł. 

• W Śniadowie z mieszkania Leszka K. przepadł magnetowid, ze­
garek, 150 tys. zł i około kilograma wędliny łącznej wartości około 
10,2 mln zł. 

• W Nurze z pawilonu handlowego Małgorzaty K. ktoś ukradł ku­
chenkę mikrofalową, frytkownicę, radiomagnetofon, wódkę i papiero­
sy łącznej wartości 28 mln zł. Z pomieszczeń zajmowanych przez GS 
„SCh" w Ciechanowcu zniknął spirytus, wódka i papierosy Wjl.Ttości 
25 mln zł. 

• W Wojewodzinie (gm. Grajewo) ze sklepu spożywczo-przemy­
słowego GS „SCh" w Grajewie przepadły artykuły wartości 23 mln zł. 
Zatrzymano sprawców włamania i odzyskano łup wartości 13 mln zł. 
Okazali się nimi: Jarosław M. (nie powrócił do zakładu karnego z 
przepustki) i Władysław M., miejscowi. 

• W Szczuczynie z gołębnika „odfrunęło" gdzieś 225 gołębi war­
tości około 6,7 mln zł na szkodę Wiesława N. i Piotra S. 

• Przy drodze Kisielnica - ' Rogienice Wielkie z napowietrznej linii 
telekomunikacyjnej przepadło 300 kg drutu z krzemobrązu wartości 
18 mln zł na szkodę Zakładu Telekomunikacji w Łomży. 

INNE 
• W Zanklewie (gm. Wizna) Andrzej B. z Wizny włamał się do 

budynku Szkoły Podstawowej i usiłował dostać się do pokoju nauczy­
cielek. Podczas ucieczki Dorota M. wyskoczyła z okna pierwszego 
piętra. W wyniku upadku doznała urazu kręgosłupa. Włamywacza 
zatrzymano w areszcje. 

• Na targowicy w Jedwabnem policja zatrzymała Czesława K., 
Aleksandra Ch. i Michała S., obywateli Białorusi, którzy oferowali do 
sprzedaży alkohol i papierosy łącznej wartości około 3,5 mln zł bez 
znaków skarbowych akcyzy. 

~ KOHTAJaY 

-(-SPORT 
PIŁKA NOŻNA 

• Znakomicie spisały się w ostatniej kolejce nasze drużyny w 1II lidz 
grywając wyjazdowe mecze z groźnymi przeciwnikami.ŁKS Łomża po~~~ 
ORLĘTA Reszel 2:1, a OLIMPIA Zambrów - OKĘCIE Warszawa l:O. p arą 
spotkaniach ŁKS awansował w tabeli na 6 miejsce, OLIMPIA jest 11, ale r~.1f.q 
punktowe nie są duże. · % 

• Coraz lepiej gra w klasie okręgowej białostocko-łomżyńskiej zespól RUc 
Wysokie Mazowieckie. Wygrał ostatnie spotkanie w Sokółce z SOKOŁEM · Im 

już ~a trzecim miejscu. Remisami zakończyły się mecze UNII Ciechano~ Jlt pECJALI 
WŁOKNIARZEM Białystok 0:0 i ORŁA Kolno z POGONIĄ Łapy 2:2. WĄ]\Aecz BROŁ( 
Grajewo przegrała u siebie z faworytem HETMANEM Białystok 2:5. W~\ owe. 
spadła na 9, ORZEŁ jest 11, a UNIA zamyka tabelę. 1 

• Mistrzami województwa drużyn LZS zostali piłkarze ze SZCZEPANKow~ 
W tu~nieju f~ałowym wyprzedzili d!użyny 'z JEDWABNEGO, BORKOWA i~ 
ŁAKOW KOSCIELNYCH. Najlepszym zawodnikiem turnieju został Grzegorzh 
pert (Jedwabne), bramkarzem - Dariusz Chełstowski (Szczepankowo). T)111 

„króla strzelców" przypadł Dariuszowi Koąewskiemu (Borkowo) . W trwająC)'li 
od czerwca rozgrywkach wzięło udział SO drużyn wiejskich. 

Wyniki V rundy łomżyńskiej ligi okręgowej 
SKRA Wizna - WISSA Szczuczyn 3:5 
JANTAR Łomża - ZNICZ Radziłów 3:2 
ORLĘTA Czyżew - BIEBRZA Goniądz 4:0 
ZIEMOWIT Nowogród - ŁKS Il Łomża 1 :4 
KONTAKTY Łomża - SPARTA Szepietowo 0:2 

Tabela: 
l. ŁKS Il 10 31:8 6. Znicz 5 11:9 
2. Wissa 8 20:10 7. Skra 4 10:18 
3. Jantar 7 14:8 8. Biebrza 3 7:17 
4. Sparta 6 12: 10 9. Kontakty 2 4:18 
5. Orlęta 5 14:10 10. Ziemowit o 7:25 

Dane, dotyczące najlepszych strzelców, uzupełnimy w jednym z Pllt 
szłych numerów, gdyż w związku z wyjazdem z Łomży prezesa Okręgoweg; 
Związku Piłki Nożnej Henryka Pestki, nie mieliśmy dokumentacji V rundy. (Sam 
obserwowaliśmy jedynie mecz KONTAKTY - SPARTA Szepietowo). 

• KONTAKTY ·- SPARTA Szepietowo 0:2. SPARTA okazała się dru~~ 
bardziej zgraną i ctojrzalszą taktycznie, choć wynik meczu nie odzwierciedln 
pełni tego, co działo się na boisku. KONTAKTY nie wykorzystały bowiem wpi~ 
wszej połowie (0:0) kilku dogodnych, w tym dwóch tzw. stuprocentowychokaii 
do zdobycia gola. W drugiej połowie SPARTA podkręciła obroty i zepchn~a , 
podarzy do defensywy. Ci próbowali szybkich wypadów, które, niestety, nie Im 
czyły się strzałami. Na pochwałę zasługuje czysta gra obu zespołów oraz r~ 
ne, zdecydowane prowadzenie spotkania przez całą trójkę arbitrów. W SPM.Cll 
wyróżnić można w zaśadzie cały zespół, w KONTAKTACH bramkarza, Marilllll 
Choroszyńskiego. 

STRZELECTWO 

Wyniki wojewódzkicn zawodów strzeleckich w kbks, rozegranych w Kolnl 
kobiety - Małgorzata Prokopowicz przed Magdą Zielińską iAnną Szczęsnl 
(wszystkie Łomża); mężczyźni - Marek Góralczyk(Zabiele) przed JanemSIJi. 
czykiem (Kolno) i Andrzejem Długozimą (Czerwone). 

ZAPASY 

Zawodnicy WISSY Szczuczyn wzięli udział w mistrzowstwach Polski LZ.5 ~ 
niorów i juniorów młodszych w Borkowie oraz kadetów w Teresinie. Najlejiti 
spisał się w tej drugiej imprezie Andrzej Seborowski (do 40 kg), zdobywając ik 
ty medal. Trzecie miejsce wśród juniorów zajął Artur Poniatowski (do 130 ~ 
Blisko podium w obu zawodach byli także Mariusz Wróblewski i RobertTillllł 
cki (do 43 kg), Robert Drobińs!ti (do 47 kg), dwa razy Andrzej Łukowski (do~ 
kg) i Zbigniew Łukowski (do 63 kg). 

PIŁKA WYLOSOWANA! 

Spośród kilkudziesięciu kibiców, którzy złożyli kupony przed meczem KO~ 
TAKTY - SPARTA Szepietowo, dwóch tym razem prawidłowo przewidziało ~t 
nik, spotkania. W wyniku losowania (tuż po meczu) piłkę nożną, ufundo~ 
przez Powszechny Bank Kredytowy S.A. Oddział w Łomży, wylosował Sławom; 
Brzozowski z Łomży (ul. Moniuszki 10/ 10) . Gratulujemy! 

GDZIE JEST WOJTEK? 
W piątek, 23 września, wy­

szedł z domu i dotychczas nie 
powrócił Wojciech Styczyński, 
syn Bogdana, urodzony 22 lipca 
1977 r. w Grajewie, zamieszkały 
w Grajewie, ul. Ełcka 4. Tego 
dnia chłopiec wyjechał do Tech­
nikum Rolniczego w Niećkowie, 
którego jest uczniem. 

Rysopis. Wzrost 175 cm, śred­
nia budowa ciała, włosy krótkie 
(szatyn), oczy niebieskie, twarz 

trójkątna, cera blada, czoło 111" 

sokie, nos wąski, prosty. 
Wojtek ubrany był w 

skórzaną kurtkę, czarne sp . 
wycieruchy'' bordowo-bi " , ~ 

sweter, czarne zamszowe 
do kostek.. 

Ktokolwiek zna miejsce po~· 
tu Wojtka lub wie, co się z.~ 
stało proszony jest o po~ 
mienie najbliższej jedno~tki991. licji. Telefon w całym kraJU 
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RZ PEDIATRA specjalista chorób 
H ona MAJEWSKA. Testy alergicz­

c(d ~eci dorośli) . Łomża, Szosa Za­
ebl1l'!~ka' 1/27, pok. 330, poniedziałki, 
rod 16_17, tel. dom. 188-619. 

Y K-2524-0 
CJALISTA PSYCHIATRA Zofia 

p~ROLOWICZ, tel. 18-24-06, wizyty do-

owe. K-2553-00 
R CHEŁCHOWSKA - nieoperacyjne 
suwanie blizn. Ostrołęka, Traugutta 5, 
29) 20·84 

K-2347-0 
pECJALISTA GINEKOLOG, Lech KOSTE­
CZ. Ostrołęka ,. ŁĘCZYSK 54, tel. 50-64. 
ny zakres. Narkoza. 

K-2456-0 
!ASAŻ LECZNICZY. Jesionowski, tel. 
!8-330 

K-2345-0 
DEOFILMOWANIE- Łomża, 181-366. 

K-204-0 
APRAWA: PRALKI, lodówki, bojlery, 
uchnie, 18-07-07. Jankowski 

K-2615-0 
DEOFILMOWANIE - 189-101. 

K-2162-0 
JAZDY PO SAMOCHODY do Niemiec, 

olandii. Łomża, 160-649. 
K-2399-0 

UTO SZVBY Łomża, ul. Kraska 16, tel. 
1-23, dom. 18-59-68. 

K-2437-00 
AJMĘ POMIESZCZENIE 400 m' na 

ep spożywczy oraz inną działalność 
podarczą typ: hurtownia,gabinety, 

ura itp. przy nowym szpitalu w Łomży, 
1.189-858, w godz. 8.00-10.00 

Fak. 443-00 
ÓRMANN - Drzwi garażowe uchylne 
przemysłowe. Napędy do bram prze­
wnych i skrzydłowych. Szlabany „RO­
E' Lomża, ul, St. Konwy 15, lei. 
5·809. 

Fak. 445-0 
IJPIĘSKÓRY z nutrii. Łomża, 18-59-39. 

K-2586-00 
PONY KRAJOWE i zachodnie ciężaro­
,osobowe. Punkt przyjęć do bieżniko­

ania i naprawa opon TTR. Łomża, ul. Si­
~kiego SS, ul. ZJAZD, tel. 16-66-48. 
ORYZOWANY SERWIS STOMIL -

l.IZTYN. 
FAK-449-0 

RJKO NOWOGRODZKA 53, Łomża 
595. 

K-2607 
MURY. GRANITY - Nagrobki. Okna 

V. Łomża, tel. 18-32-83. 
Kl-2603-0 

IE MLEKO (atest), sklep Łomża Ma-
chowskiego 2/4, tel. 189-702. ' 

K-2601-0 
RZEDAM DZIAŁKĘ uzbrojoną w cen­
m 20 arów oraz dom . Zambrów, ul. 
ndlowa 9. 

K-2593-00 
OPADY SZTUCZNEGO futerka sprzeda­
~ w du.~.ych i.lościach, ce~a 10.000 
g.,MIS Łomza, Al. Legionow 143 A. 

K-z-127-0 
IĘ , DZIAŁKĘ budowlaną w Łomży. 

mbrow, tel. 71- 60- 96 

RZE . K-2645 
. DAM ZUK skrzyniowy 1991 r. 

mza, 188-795 

RZ K-2651 -00 
WAM SEAT TOLEDO I 6i (1993) . 

lliZa 184-976. ' 

K-2651 -00 
DEOFILMOWANIE 

czoło 111' 
1
'126 Łomża, tel. 

y. K-2616-0 
Łomża , 

RZEDĄ K-2647-.00 
S1.cJk M T~RPAN skrzyniowy, Zuk 
enow - \amo. Instalacje odgromowe, 

e, e cktryczne. Zbójna, tel. 54. 
WYN K-2660-00 
IOon/JĘCl.A ziemniaczarka, pow. 

· Łomza, 180-369. 
Oż K-2649-00 

Och Ę, POMAGAM w zakupie 
odów z Niemiec. Łomża , 188-154. 

K-2667-0 

SPRZEDAM VW PASSAT 1992 (2,0 16 V), 
VW Golf 1990 1,6 D, segment młodzieżo­
wy. Łomża, 188-154. 

K-2667-0 
SPRZEDAM PRZYCZEPKĘ - Łomża, 
18-43-50, po 15.00. 

K-2676 
SPRZEDAM M-5 z telefonem, III p. Łom­
ża, 18-88-18, po 16.00. 

K-2677 
SPRZEDAM VOLKSWAGEN Transporter 
(1981 r.). Łomża, Dworna 39, tel. 
16-50-48. 

K-2678 
SPRZEDAM Wartburga 1300 (1990 rok) . 
Kolno, 78-25-50, po 17.00. 

K-2679 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ. Wiadomość: Ku­
piski Stare, Łomżyńska 68. 

K-2681 
SPRZEDAM GOSPODARSTWO 10 ha z 
budynkami, maszynami (wygodne). Mąt­
wica 2, 18-414 Nowogród. 

K-2684 
PAWILON USŁUGOWY do wynajęcia. 
Łomża, tel. 18-54-52. 

K-2685 
SPRZEDAM PÓŁ bliźniaka, wykończony. 
Łomża, tel. 160-398. 

K-2686 
SPRZEDAM PEUGOT 305 (1981/82). 
Łomża, tel. 18-99-04. 

K-2687 
SPRZEDAM FIAT 126p (1987 rok). Łom­
ża, tel. 18-50-51. 

ANGIELSKI, 
185-991 . 

KOREPETYCJE. 
K-2688 
Łomża, 

K-2689 
SPRZEDAM PRZYCZEPKĘ bagażową kry­
tą do 400 kg. Piątnica , 191-323. 

K-2690 
SPRZEDAM DOM - Kraska 54. 

K-2691-0 
SPRZEDAM ŚLUBNĄ suknię włoską. 
Łomża, tel. 181-622. 

K-2692 
PROJEKTY ARCHITEKTONICZNO 
KONSTRUKCYJNE (typowe). Łomża, Se­
natorska 8, tel. 16-67-48. 

K-2693 
LEK. BARBARA OLSZEWSKA - specja­
listka chorób wewnętrznych - endokry­
nolog: choroby tarczycy, otyłość, aleopo­
roza, okres przekwitania. Łomża, Mo­
niuszki 8, środy, godz.16-18 

K-2702-0 
SOCZEWKI KONTAKTOWE renomowa­
nych firm oferuje Gabinet Okulistyczny 
Janiny WACHOWICZ, Szosa Zambrowska 
1/27, pok. 314, środy 16.00-17.30. 

K-2713-0 
ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME. Profes­
jonalnia solidna obsługa. Łomża, 
162-100. 

K-2711-0 
KANCELARIA RADCÓW PRAWNYCH 
s.c. Łomża, ul. Polowa 45, pok. 205, bu­
dynek „Domu Technika" - świadczy po­
moc prawną. Biuro czynne z wyjątkiem 
poniedziałków, przez cały tydzień w 
godz. 10-15. 

Fak. 473-0 
PŁYTY CD. Kasety muzyczne, bajki, fil­
my poleca sklep GamVid, Łomża, Dwor­
na 29. 

K-2697 
ZAMIENIĘ M-2 na M-4 z dopłatą lub 
sprzedam. Łomża, 165-679 

K-2696 
SPRZEDAM ZAWIESZANĄ sieczkarnię 
do kukurydzy „Molwa" Wysokie Mazo­
wieckie, tel. 30-53 

K-2694 
SPRZEDAM LAWETĘ - Łomża , 184-765, 
wieczorem. 

K-2695 
ZATRUDNIĘ HANDLOWCA branży spo­
żywczej i akwizatorów, wiek do 30 lat. 
Wymagane wykształcenie śred nie ekono­
miczne - mile widziana praktyka na sta­
nowisku kierowniczym. Łomża, ul. No­
wogrodzka 58, tel. 16-24-62 

Fak. 471 -o 
SPRZEDAM MIESZKANIE (48,S MZ), 
trzypokojowe. Łomża, 186-936, po godz. 
14.00. 

K-2699 
SPRZEDAM FIAT 126p (1987 rok) . Łom­
ża, 18-40-07. 

K-2704 
BIZNESPLANY - ŁOMŻA, TEL. 16-46-82. 

K-2700-0 
SZEREGÓWKA NA os. „Maria" do wyna­
jęcia . Łomża, tel. 18-40-12, po 16.00 

K-2704 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie 2-pokojo-

we, kuchnia, łazienka, garaż oraz pokoje 
dla samotnych Pań w Piątnicy. Wiado­
mość: tel. 17-11-23, po 17.00. 

K-2705 
SPRZEDAM FORDA Sierra (1985 r.). 
Łomża, tel. 16-59-44 od 9-16; 191-200, po 
16. 

K-2706 
SPRZEDAM PRASĘ wysokiego zgniotu. 
Krzysztof Narewski, Budy Stawiskie 4, 
18-521 Poryte Włościańskie. 

K-2707 
SPRZEDAM DYMA 8 z kompletem przy­
stawek, bardzo dobry stan - tanio. Łom­
ża, 186-027, po 18.00 

K-2709 
MIESZKANIE DO wynajęcia . Łomża, tel. 
18-50-74, po 18.00 

K-2710 
USŁUGI GRAWERSKIE i krawieckie. 
Łomża, 16-44-39. 

K-2708-0 
SPRZEDAM POLONEZ (XII-1986 r.J. Za­
mbrów, tel. 71-35-18, po 20.00. 

K-2712 
SPRZEDAM AKWARIUM wyposażone. 
Łomża, tel. 18-82-39, po 18.00 

K-2714 
SPRZEDAM M-4. Łomża, 160-905. 

K-2715 
SPRZEDAM 126p. (1986 r.). Śniadowo, 
Kolejowa 17 / 23. 

K-2716 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 850 m kw. , tel. 
18-67-06, po 16.00 

K-2717 
LOKAL, 38 m kw. do wynajęcia na sklep 
lub hurtownię, tel. 188-263 

K-2718 
BARDZO TANIO wynajmę piętro w domu 
jednorodzinnym, może być na działalność 
gospodarczą. Łomża, Giełczyńska Il a. 

K-2719 
SPRZEDAM POLONEZ caro (1992/93),ce­
na 112 mln lub zamienię na tańszy. Łom­
ża, 18-62-38, po godz. 18.00. 

K-2720 
SPRZEDAM POLONEZ (rok prod. 1993). 
Łomża, 165-679, godz. 10-18. 

K-2721 
POSZUKUJĘ LOKALU SO m kw. w Łom­
ży. Kolno, tel 78-37-90. 

KK-102 
SPRZEDAM 126p (1991 r.J Łomża, w 
godz. 8-14, tel. 16-14-71. 

K-2722 
SPRZEDAM FSO 1500 (1989 1.). Łomża , 
166-310. 

K-2723 
DZIAŁKI BUDOWLANE na każdą działal­
ność - uzbrojone sprzedam. Łomża, 
166-712. 

K-2724 
FIAT 126p (1981 r. ) sprzedam. Łomża , 
tel. 182-208. 

K-2725 
FORD FIESTA sprzedam (rok prod. 
1989), poj . 1.1. Piątnica, ul. Włościańska 
45, tel. 191-404. 

K-2726 
JANUSZ MIERZFJEWSKI, lek. pediatra, 
specjalista chorób płuc. Łomża , Kołłątaja 
6/15, tel 18-57-78. 

K-2727-0 
ZATRUDNIĘ STOLARZA meblowego z 
doświadczeniem, 165-260. 

K-2729 
MERCEDESA 123 sprzedam. Łomża, ul. 
Browarna 3. 

K-2730 
SPRZEDAM ROTTWEILER 3 miesiące, 
zamrażarka 220 I. Łomża, 188-970 

K-2731 
SPRZEDAM Audi 80, poj. 1,9 diesel (rok 
1990) . Piątnica, 191-179. 

K-2732 
SPRZEDAM DOM w stanie surowym z 
działką 5800 m kw. w Miastkowie, tel. 
Łomża 160-217 

K-2733 
KAWALERKĘ SRZEDAM - Łomża, tel. 
189-260. 

K-2734 
SPRZEDAM FIAT 126p (1988) . Łomża, 
18-51-33. 

PILNIE 
18-77-31. 

SPRZEDAM M-3. 
K-2735 
Łomża , 

K-2736 
SZUKASZ PRACY? Przyjdź lub zadzwoń. 
Firma „Lotos Prim". Łomża , ul. Dmow­
skiego 1, tel. 185-506, w godz. 
10.00-14.00. 

SPRZEDAM 126p (1983). Zawady 7, Ma­
rek Januszewski. 

K-2740 
M-4 DO wynajęcia, tel. 19-10-69 

K-2741 
SPRZEDAM TANIO meble sklepowe pod­
świetlane. Łomża, tel. 184-099. 

K-2743 
DO WYNAJĘCIA pomieszczenie na 
sklep, usługi, biura, hurtownie - przy 
nowym dworcu PKS, Dmowskiego. Łom­
ża, tel. 160-268. 

K-2744 
SPRZEDAM POLONEZA (1990 r.) meta­
lik. Łomża, ul. Al. Legionów 73. 

K-2745 
SPRZEDAM POLONEZ (1991 r.). Łomża, 
tel. 181-197. 

K-2745 
DOM BLIŻNlAK (lub połowę) w stanie 
surowym pilnie sprzedam. Szczuczyn, 
55-12. 

K-2746-0 
WYNAJMĘ LOKAL na działalność gospo­
darczą (przy dworcu PKS) . Łomża, tel. 
18-2.6-27. 

K-2747 
ASSPRESS - żaluzje pionowe, poziome, 
rolety wewnętrzne, zewnętrzne, folie 
ochronne, antywłamaniowe, usługi re­
montowo-budowlane oraz kompleksowe 
wyposażenie wnętrz. Łomża, ul. Nowo­
grodzka 37, tel. 16-35-58, 16-45-94. 

K-475-0 
POSZUKUJĘ OSOBY lub biura rachunko­
wego do prowadzenia księgowości małej 
spółki z o.o. Łomża, ul. Długa 15. 

K-2748 
SZUKAM M-5, M-4 do wynajęcia. Łomża, 
18-39-97. 

K-2749 
SPRZEDAM FIATA 125p (rok 1987 -
XII), pełny polonez, ul. Rządowa 4/ 4. 

K-2750 
SZUKAM ODBIORCÓW pączków, bułek, 
ciasta. Łomża , 16-33-96. 

K-2752 
SPRZEDAM ŻUKA - ŁOMŻA, TEL. 
160-728. 

K-z­
BIURO Z TELEFONEM do wynajęcia. 
Łomża, 186-260. 

K-2753 
SZUKASZ ŁATWYCH pieniędzy. Nie 
dzwoń, tel. 18-44-92. Fak.477 

SPRZEDAM GARAŻ UL Reymonta, tel. 
18-92-91. 

K-2756 
ZAMIENIĘ M-3 WŁASNOŚCIOWE Z 
TELEFONEM IV piętro z dopłatą na po­
dobne parter w Łomży, tel. 188-397. 

K-2757 
SUCHY TYNK, szpachlowanie, tapetowa­
nie, malowanie. Wystawiam rachunki 
VAT. Ryszard Grądzki, Łomża, tel 
165-473. 

K-2758 
SPRZEDAM MAZDĘ 626 (1989 r.) diesel; 
Nissan Sunny (1989 r.) diesel. Łomża. 
166-310. 

K-2760 
SPRZEDAM OPEL Ascona 1,6 D (1986 r.) 
Łomża, 189-541. 

K-2755 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną przy 
Szosie Zambrowskiej, tel. 184-066. 

K-2762 
HOLENDERSKIE ŻALUZJE pionowe - 2 
!~ta gwarancji, żaluzje pionowe, wy­
rob-montaż RO-KO Łomża, Nowogródzka 
21 tel. 166-631. 

K-2761-0 
SPRZEDAM MIESZKANIE 45,3 m kw. w 
Goniądzu, tel. 137. 

K-2763 
KLUB RAMPA zaprasza na dyskotekę -
sobota. 

K-2764 
SPRZEDAM NUMER telefonu, 18-44-30. 

K-2764 
SPRZEDAM FORD Sierra, sil. 2000 (rok 
prod. 1986), tel. 182-843. 

K-2765 
FIRMA ZATRUDNI RZEżNIKÓW do roz­
bioru drobiu. Łomża, tel. 160-217. 

K-z-130 
SPRZEDAM FIATA 126p (1982 r.). 
Łomża, 18-75-98. 

K-276 
POSZUKUJĘ POMIESZCZENIA na dzia­
łalność handlową w centrum Łomży tel 
189-690. ' . 

K-2770 



MIEJSKI LUDOWY KLUB SPORTOWY „WISSA'' SZCZUCZYN 
MLKS WISSA Szczuczyn należy do najstarszych w Łomżyńskiem: powstał w 1945 r. Znany jest w województwie i kra­

ju przede wszystkim z sukcesów zapaśników, ale, jak zwykle, najwięcej emocji kibicom WISSY dostarczali piłkarze. Ich 
największe osiągnięcie to 7 miejsce w IV lidze, wywalczone w 1975 r. W V lidze drużyna piłkarska WISSY, która potrafi 
spłatać niespodziankę najsilniejszym, wystr uj.e 13 sezonów. WISSA posiada własny stadion na ok. 1000 miejsc. Trene­
rem drużyny w sezonie 1994/ 1995 jest Mare · ;H~ (II klasa) . • Kadrę WISSY stanowią~)yjesław Dunaj~, Robert Jaśkowski i Grzegorz Sielawa (bramkarze); Marek Dzięgielew-
ski, Mariusz Michalski,~flol:i.·p' t Mu ... ,c. z~s1id, Sławomir Świątek, Krzysztof Świątek i Krzysztof Werner (obrońcy); 
Marek Hanc, Arkadiusz ~o~aie\f.$łs.\.....OaPiusl Koniecko, Mariusz Poliński, Radosław Poliński, Arkadiusz Piwko, 
Dariusz Sielawa i Robert Ź~letskr'. ~-~o~il-ityj oraz Marek Jakończuk, Tomasz Kowalewski, Andrzej Makuszew­
ski, Ireneusz Piwko, Roberdsz~a,jderi'·Krwsztof Zalewski (napastnicy). 

Na zdjęciu: zespół WISS,Y _pn me~ z-ja-n.tarem. _____________ _ 

),C ' _1 ~"':---\ r ~ ' ~wynik meczu-- --· . 
KTO ODGAD~I~- ~ -~~1~7 j( ., .. ·, \ĄJISąA KON1Af(JY,(~='I 

' f . ~ .. •fJ,4 ~ ~ ~:1~1 1 
W sobotę, 8 października, „WI. ssĄ\z.~ .. miet. zy się."-.!!. a włas- ·~. ,· .. ,_ · J L__J : IL__J ~ ... ~WJ:_,. *.tl 

nyrn boisku z KONTAKTAMI„(godz.~-;QO)} Wszy ·~J któ~ !.:,. .. „ . ~ ~.· J1 
rzy przybędą na mecz Z zann.ęs~c~Yrił .::.9.bO,k.l\UIU.ifi'em 1 i ~ . ' ~~ 
złożą go. p.rzed p~erwszym l~~kienv~rafil1e -odga.dnię- -~ . . . . .. -~·· Aib' 
tym wymkiem, tuz po mecżu wezmą udział w losowamu. l,_.,,,....;;;:_J~ nazw1s1<0, adres _______ ,_ · __ !'![] 
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KRZVZOWKA 

ROZWłĄ~ANłE 
KRZYZOWKI 

Z NR. 36 

Poziomo: szum, szczwacz, 
plisa, jaszcz, tokarka, kos­
tka, katoda„ latarka, pon­
ton, debil, krewniak, kasa. 

Pionowo: działo, szczotka, 
baszta, szpak, upiór, Zasa­
da, Antonina, kolęda , kap­
sel, dworak, tubka, rolka. 

Za poprawne rozwiązanie 
krzyżówki książki wylo­
sowali: MAREK BIEDRZY­
CKI, (Grodzisko), KAMIL 
DZIERŻANOWSKI (Go­
niądz), JOANNA GWAR­
DYS (Łomża) , ANNA LEŚ­
NIEWSKA (Zambrów), TA­
DEUSZ MOCZULAK (Łom­
ża) , TERESA OLSZEWSKA 
(Wizna), GRAŻYNA RAD­
ŁOWSKA (Wysokie Mazo­
wieckie), IRENA SZYMAŃ­
SKA (Białystok) i WIKTOR 
TURCZYK (Drygały) . 

Gratulujemy; nagrody 
wysyłamy pocztą. 

POZIOMO: 1) duży żyrandol, VJ rodzaj płaskiej teczki, 8) źródło, 
krynica, 9) poszwa na kołdrę, 10) rozróba, 13) okup, 16) niewidka na I! 
głowie, 17) zarośla krzaków, 18) rewia, popis, 21) entuzjazm, 24) szy- li 
ba zamatowana, 25) przyczyna, racja, 26) pomieszczenie, gdzie pozo- ,i 

stawia się wierzchnie okrycie, 27) kuksaniec. ; 

PIONOWO: 1) front, 2) szałas w Azji, 3) Michał, poeta mazurski, 
4) kil, 5) część meczu piłki wodnej, 6) pracownik kotłowni, 11) witka, 
12) broń drzewcowa, 13) siedziba Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości, 14) państwo Borysa Jelcyna, 15) moczowa lub elek­
tryczna, 18) rodzaj podwyższenia, 19) najstarszy wśród flisaków, 20) 
szyderstwo, 21) rezerwa, 22) roślina o wijącej się łodydze, 23) do pły­
wania po wodzie. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu 10 dni od daty ukazania się ' „ 

tygodnika pod adresem redakcji: „Kontakty", Al. Legionów 7, 18-400 
Łomża. 
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